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WYDARZENIA

Za na mi ze bra nia wiej skie we
wszyst kich so łec twach. Fre kwen -
cja na ze bra niach po zo sta wia wie le
do ży cze nia. Tyl ko w dwóch so łec -
twach by ło wy ma ga ne kwo rum
do po dej mo wa nia pra wo moc nych
uchwał. Tym cza sem ze bra nie wiej -
skie to naj lep sza for ma ko mu ni ko -
wa nia się miesz kań ców z wła dza mi
gmi ny. 

To oka zja do omó wie nia naj -
pil niej szych pro ble mów
so łec twa, prze dys ku to wa -

nia pla no wa nych in we sty cji i spraw
istot nych dla miesz kań ców. Jest to ta kże
oka zja dla miesz kań ców do spo tka nia
się i wy mia ny po glą dów na ró żne, istot -
ne dla lo kal nej spo łecz no ści te ma ty. Dla
przed sta wi cie li gmi ny to świet na oka -
zja do przed sta wie nia i omó wie nia dzia -
łań po dej mo wa nych dla do bra
spo łecz no ści, za się ga nia opi nii miesz -
kań ców i do wia dy wa nia się, ja kie spra -
wy dla spo łecz no ści są naj istot niej sze,
jak po strze ga ona pra cę i funk cjo no wa -
nie urzę du, co mo żna po pra wić, na co
zwró cić uwa gę itp. Nie ste ty, wszyst ko
to nie jest mo żli we, gdy za in te re so wa -
nie miesz kań ców ta ką for mą wy mia ny
in for ma cji jest mi ni mal ne. Trud no opi -
nie kil ku, czy kil ku na stu osób obec nych
na ze bra niu trak to wać ja ko opi nię ca łej
spo łecz no ści.

Obec nie Ra da Gmi ny przy ję ła uchwa -
ły w spra wie zmian w sta tu tach po szcze -
gól nych so łectw. Pla no wa ne zmia ny by ły

kon sul to wa ne na ze bra niach wiej skich
we wszyst kich so łec twach i uzy ska ły ak -
cep ta cję miesz kań ców. Zmia ny w sta tu -
tach so łectw ozna cza ją, że dla
po dej mo wa nia pra wo moc nych uchwał
ze bra nia wiej skie go nie bę dzie wy ma ga -
ne kwo rum – a to ozna cza, że miesz kań -
cy obec ni na ze bra niu, bez wzglę du
na ich licz bę, bę dą mo gli zde cy do wać
o spra wach istot nych dla ogó łu. Na przy -
kład o prze zna cze niu fun du szu so łec kie -
go. Dla te go obec ność na ze bra niu jest
tak wa żna. Za chę cam wszyst kich do za -

po zna nia się z no wy mi sta tu ta mi
i do więk szej ak tyw no ści. Czę sto spo ty -
kam się z opi nią miesz kań ców, że nie
war to na ze bra nia przy cho dzić, bo at -
mos fe ra jest trud na do za ak cep to wa nia,
nie wszy scy po tra fi my po wścią gnąć
emo cje, cza sem do cho dzi do nie przy -
jem nych prze py cha nek słow nych i zwy -
kłych py skó wek. Wiem, że tak by wa bo
do świad czam te go wie lo krot nie. Na dal
jed nak bę dę bro nić tej for my ko mu ni ko -
wa nia się z miesz kań ca mi, li cząc że
z cza sem na uczy my się wspól nie oka zy -
wać so bie wza jem nie sza cu nek, wy po -
wia dać się spo koj nie, nie prze ry wać
so bie wza jem nie, co zwięk szy za in te re -
so wa nie ze bra nia mi i po zwo li efek tyw -
niej roz wią zy wać pro ble my.

Za na mi se sja Ra dy Gmi ny, na któ rej
otrzy ma łem ab so lu to rium za wy ko na nie
bu dże tu w ro ku 2017. Pra gnę po dzię ko -
wać tą dro gą wszyst kim Pań stwu, któ rzy
w ja ki kol wiek spo sób przy czy ni li się
do re ali za cji czę sto tak trud nych i kon -
flik to gen nych za dań in we sty cyj nych.
Dzię ku ję za po moc w roz wią zy wa niu
kon flik tów są siedz kich, któ re nie jed no -
krot nie za gra ża ły re ali zo wa nym in we -
sty cjom. Bez za an ga żo wa nia nie któ rych
miesz kań ców, bez ustępstw i do brej wo -
li, wie lu za dań za pi sa nych w bu dże cie
nie mo żna by ło by wy ko nać. Chcę z ca -
łą mo cą pod kre ślić, że suk ces za wsze
jest osią gnię ciem ze spo ło wym: pra cow -
ni ków gmi ny, ra dy, soł ty sów i miesz -
kań ców. Za tem tak do bre wy ko na nie
bu dże tu to na sza wspól na za słu ga.

Oczy wi ście po trzeb na dal jest wie le.
Mam na wet wra że nie, że wciąż ich przy -
by wa. Gmi na się roz wi ja, a za tym roz -
wo jem ro sną po trze by i ocze ki wa nia
miesz kań ców. Trud no nam na dą żyć, jed -
nak z ca łych sił sta ra my się speł niać po -
kła da ne w nas ocze ki wa nia.

Dokończenie na str. 11

Wójt Bo le sław Ża ba

„Nic o nas bez nas” 
– Co na to ży cie?
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„Wi taj ma jo wa ju trzen ko” – to mot to
przy świe ca ło gmin nym ob cho dom
rocz ni cy uchwa le nia Kon sty tu cji 3
Ma ja oraz Dnia Stra ża ka. 

Uro czy stość roz po czę to wcią gnię -
ciem fla gi na maszt i ode gra niem hym -
nu przed re mi zą Ochot ni czej Stra ży
Po żar nej w Msza nie Gór nej. Opra wę
sta no wi ły pod od dzia ły stra żac kie wraz
ze swo imi sztan da ra mi, pocz ty sztan da -
ro we szkół oraz go ście i miesz kań cy wsi
Msza na Gór na. Pre zes Za rzą du Po wia -
to we go ZOSP RP dh Grze gorz Jan czy
przy jął mel du nek od ko men dan ta Za rzą -
du Miej sko -Gmin ne go OSP RP
w Msza nie Dol nej dh. Mar ka Szczyp ki.
W asy ście or kie stry dę tej OSP z Msza -

ny Gór nej, wszy scy uczest ni cy uro czy -
sto ści prze ma sze ro wa li na plac
przy Szko le Pod sta wo wej nr 1, gdzie od -
pra wio na zo sta ła po lo wa msza św.
Przed Eu cha ry stią wójt gmi ny Bo le sław
Ża ba po wi tał wszyst kich przy by łych.
Wśród go ści obec ni by li: pre zes ZP OSP
RP w Li ma no wej – dh Grze gorz Jan czy,
Woj ciech Frą czek – do wód ca JRG w Li -
ma no wej, któ ry re pre zen to wał Po wia to -
wą PSP, mł. bryg. Pa weł Sej mej
– za stęp ca ma ło pol skie go ko men dan ta
wo je wódz kie go PSP w Kra ko wie, rad ni
po wia to wi na cze le z wi ce prze wod ni -
czą cym Ra dy Po wia tu Fran cisz kiem
Dzie dzi ną, rad ni gmi ny Msza na Dol -
na wraz z prze wod ni czą cą Alek san drą
Ka nią oraz za stęp ca wój ta Msza ny Dol -

nej -Ka ta rzy na Szy biak, dy rek to rzy
szkół, pra cow ni cy urzę du gmi ny, pre ze -
si i na czel ni cy OSP. 

Mszę św. w kon ce le brze od pra wi li
ks. inf. Fran ci szek Ko łacz, ka pe lan
Sióstr Fran cisz ka nek Ro dzi ny Ma ryi
w Msza nie Dol nej, oraz ks. Je rzy Raź -
ny, pro boszcz pa ra fii pw. Św. Mi cha ła
Ar cha nio ła w Msza nie Dol nej, w asy -
ście ks. Ja na Za ją ca, ka pe la na le śne go
ze Śnie żni cy (któ ry na uro czy stość przy -
był w mun du rze ofi cer skim) i ks. To ma -
sza Ste ca, wi ka riu sza pa ra fii w Msza nie
Dol nej. W sło wach ho mi lii ks. in fu łat
zwró cił się do dru hów i z oka zji uro czy -
sto ści świę te go Flo ria na, pa tro na stra ża -
ków, zło żył im ży cze nia zdro wia
i wszel kiej po myśl no ści w spo łecz nej

Majowe uroczystości 
ze świętym Florianem

WYDARZENIA
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słu żbie. Opra wę mszy św. za pew ni ły or -
kie stra dę ta miej sco wej OSP i ze spół re -
gio nal ny „Do li na Mszan ki”.

Przed za koń cze niem Eu cha ry stii na -
stą pi ło po świę ce nie no we go sa mo cho du
ra tow ni cze go, za ku pio ne go przez jed -
nost kę OSP Msza na Gór na, dzię ki
wspar ciu gmi ny Msza na Dol na, miesz -
kań ców wsi, stra ża ków pra cu ją cych
za gra ni cą, firm i in sty tu cji dzia ła ją cych
na te re nie gmi ny, a ta kże in nych osób
pry wat nych. Sym bo licz ne go prze ka za -
nia klu czy do mer ce de sa sprin te ra 4x4
stra ża kom z jed nost ki OSP Msza na Gór -
na do ko na li: Bo le sław Ża ba i Alek san -
dra Ka nia. Po dzię ko wa nia wszyst kim
za an ga żo wa nym w za kup no we go sa mo -
cho du w imie niu pre ze sa OSP od czy tał
dh Le szek Ka miń ski. Do zgro ma dzo -
nych miesz kań ców, go ści oraz stra ża ków
sło wa przy po mi na ją ce hi sto rię uchwa le -
nia Kon sty tu cji 3 Ma ja skie ro wał wójt
gmi ny, jed no cze śnie pre zes ZMG ZOSP
RP w Msza nie Dol nej, Bo le sław Ża ba. Nie
bra kło rów nież ży czeń z oka zji „Stra żac -
kie go Świę ta”. Oko licz no ścio we ży cze nia
skła da li rów nież za pro sze ni go ście. Stra ża -
kom dzię ko wa no za ofiar ność, nie sio ną po -
moc i pra cę na rzecz lo kal nych
spo łecz no ści. Ad re sy oko licz no ścio we
na rę ce pre ze sa OSP w Msza nie Gór nej
prze sła li: Piotr Ćwik, wo je wo da Ma ło pol -
ski oraz ks. Wła dy sław Ku lig, ka pe lan ma -
ło pol skich stra ża ków.

W czę ści ar ty stycz nej, przy go to wa nej
przez uczniów Szko ły Pod sta wo wej nr 1
pod kie run kiem An ny Jur kow skiej, mło -
dzi ak to rzy przed sta wi li dys ku sję kró la
Sta ni sła wa Au gu sta Po nia tow skie go z po -

sła mi pa trio ta mi za tro ska ny mi nad lo sem
oj czy zny, przy po mnie li zgro ma dzo nym
naj wa żniej sze za pi sy Kon sty tu cji 3 Ma ja,
któ re mia ły przy czy nić się do stwo rze nia
nie pod le głe go i no wo cze sne go pań stwa.

Oko licz no ścio we pie śni pa trio tycz ne oraz
de dy ko wa ną dla stra ża ków pio sen kę wy -
ko na ła szkol na gru pa wo kal na.

OR GA NI ZA TO RZY
fot. Fo to Maj ka
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W wie ku 74 lat zmarł po cho dzą cy
z Ka sin ki Ma łej ks. Sta ni sław Fi li -
piak SCJ. Nie mal ca łe do ro słe ży cie
zma gał się z ucią żli wą cho ro bą.

Pierw szy raz spo tka łem go w 1980 r.
we Flo ryn ce, gdzie nasz rocz nik miał swój
po stu lat. Przy je chał na mo to rze i ro bił
wra że nie oso by sil nej i kon kret nej. Od ro -
ku był pro bosz czem w są sied niej Bin cza -
ro wej. Nie po był tam dłu go (rok), bo wiem
w tym cza sie po ja wi ła się pro po zy cja bi -
sku pa czę sto chow skie go, by w Śro du li,
dziel ni cy So snow ca, ser ca nie zbu do wa li
ko ściół i dom za kon ny. To za da nie wła dze
pro win cji po wie rzy li je mu, wi dząc w nim
te go, któ ry po ra dzi so bie w nie ła twym
wów czas miej scu i nie sprzy ja ją cym dla
bu dow nic twa sa kral ne go cza sie.

Miał wte dy za so bą je de na ście lat ka -
płań stwa i ja kiś już staż dusz pa ster ski,
ta kże w pa ra fiach die ce zjal nych w Bie -
ru niu Sta rym i w Grę bo wie (diec. san -
do mier ska), gdzie w la tach 1970-72 był
wy po ży czo nym wi ka riu szem ra zem
z in ny mi ser ca na mi. Har tu du cha na brał
ta kże na Cze cho wie, gdzie ka te chi zo wał
dzie ci w sal kach przy ul. Le śmia na, a 22
paź dzier ni ka 1978 r., w hi sto rycz nym
mo men cie roz po czę cia przez pa pie ża
Ja na Paw ła II pon ty fi ka tu, od pra wił tu -
taj pierw szą mszę św.

– To by ła bar dzo od wa żna de cy zja.
Do kład nie, gdy roz po czy na ła się msza
na Pla cu Świę te go Pio tra w Rzy mie, on
od pra wił pierw szą Eu cha ry stię w po -
miesz cze niach ga ra żu za adap to wa ne go
na ka pli cę. Był to chy ba je dy ny przy pa -
dek w die ce zji lu bel skiej nie le gal ne go
otwar cia ka pli cy. W die ce zji prze my skiej
po dob nie czy nił to ar cy bi skup To kar czuk
– opo wia da ks. Jó zef Ga weł, do da jąc, że
ks. Fi li piak był nie ustę pli wy w po wzię -
tych de cy zjach.

– Już ja kiś czas od by wa ła się ka te chi -
za cja przy Le śmia na, ale nikt nie od wa -
żył się od pra wić mszy świę tej. Wy czuł, że
wy bra nie kar dy na ła Woj ty ły na pa pie ża
i roz po czę cie pon ty fi ka tu to naj lep szy

mo ment, by to zro bić. Po tem miał wi zy tę
pa nów z Urzę du do spraw Wy znań, któ -
rzy na ka za li za mknąć – jak to okre śli li
– „dzi ki punkt sa kral ny” – wspo mi na ks.
Zdzi sław Ko zioł, pierw szy pro boszcz
na Cze cho wie, pod kre śla jąc rów nież
zde cy do wa nie ks. Fi li pia ka i to, że nie
uzna wał kom pro mi sów. 

Te moc ne ce chy cha rak te ru oka za ły się
szcze gól nie po trzeb ne, kie dy w 1980 r. zo -
stał pro bosz czem w So snow cu Śro du li.

– Wpro wa dza łem go w pa ra fię, w któ rej
pra co wa łem już wcze śniej ja ko wi ka riusz.
Jesz cze nie na le ża ła do zgro ma dze nia, ale
szło w tym kie run ku. Bar dzo gor li wie za -
brał się do pra cy i z du żą de ter mi na cją
pod jął sta ra nia o uzy ska nie zgo dy władz
na bu do wę ko ścio ła. Uzy skał ją – mó wi
ks. An to ni Sła wiń ski. 

W cią gu mie sią ca po sta wio no ob -
szer ną ka pli cę i roz po czę to bu do wę do -
mu za kon ne go. Ale nie wszyst ko szło
gład ko, bo wiem wła dze nie chcia ły się
zgo dzić na pro po no wa ną lo ka li za cję
świą ty ni w cen trum osie dla.

– Po tra fił zmo bi li zo wać pa ra fian,
któ rzy po je cha li do urzę du wo je wódz kie -
go i tam ko czo wa li, mó wiąc, że go nie
opusz czą, do pó ki nie otrzy ma ją po zwo -
le nia na bu do wę po mię dzy blo ka mi,

a nie przy cmen ta rzu, jak chcie li urzęd -
ni cy – re la cjo nu je ks. Ga weł.

Do dat ko we trud no ści zwią za ne by ły
ze znaj du ją cy mi się na te re nie, gdzie
miał po wstać ko ściół, pry wat ny mi po se -
sja mi. Ko lej nym pro ble mem, z ja kim
mu siał się ks. Fi li piak zmie rzyć, by ło
wy tłu ma cze nie lu dziom, że naj pierw
trze ba za cząć od bu do wy do mu dla księ -
ży z prze strzen nym za ple czem dusz pa -
ster skim. Wi ka rzy bo wiem miesz ka li
osob no, a pro boszcz przy daw nej ka pli -
cy. Gdy z ty mi pro ble ma mi się upo ra no,
po ja wił się ko lej ny: Ko mi sja Ar chi tek -
tu ry od rzu ci ła przed sta wio ne dwa pro -
jek ty ko ścio ła.

Roz ma wia jąc z nim o tym wszyst kim
pod czas jed ne go ze spo tkań w Ra bie
Wy żnej, wspo mi nał o jesz cze wie lu in -
nych prze szko dach, z ja ki mi mu siał się
zmie rzyć, gdy roz po czę ły się pra ce, wy -
ni ka ją cy mi ta kże ze ska li ste go pod ło ża
te re nu. W do dat ku był to czas sta nu wo -
jen ne go i zdo by cie cze go kol wiek na bu -
do wę gra ni czy ło nie mal z cu dem.
Na przy kład ce głę na mu ry przy wo żo no
z wo je wódz twa zie lo no gór skie go i roz -
ła do wy wa no pod osło ną no cy.

I kie dy już fun da men ty i pierw sze
za lą żki mu rów ko ścio ła uda ło się po -

Był ser cań skim Hi

Ksiądz Stanisław Filipiak SCJ 1944-2018
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sta wić, po ja wi ły się pro ble my zdro -
wot ne, któ re w 1986 r. zmu si ły go
do po zo sta wie nia bu do wy i pa ra fii na -
stęp cy, ks. An to nie mu Sła wiń skie mu.
Nic nie wska zy wa ło, że w tej z wy glą -
du moc nej po stu rze Za gó rza na z Ka -
sin ki drze mie prze wle kła cho ro ba,
któ ra ata ku je czę sto mło dych, w peł ni
spraw nych lu dzi.

– Dłu go le ka rze nie mo gli zdia gno zo -
wać cho ro by, a kie dy już wie dział, co to
jest i że po trze ba jest so lid na re ha bi li ta -
cja, za miesz kał w no wi cja cie w Stop ni -
cy, gdzie no wi cju szem był obec ny ksiądz
Lu cek Szcze pa niak, któ ry bę dąc le ka -
rzem trosz czył się o nie go – opo wia da
ks. Ga weł.

Mo żna tyl ko przy pusz czać, ja kie my -
śli ko tło wa ły się w gło wie, kie dy ma jąc
za le d wie 42 la ta, trze ba by ło po go dzić
się z fak tem, że cho ro ba nie po zwo li mu
już wró cić na plac bu do wy i ak tyw ne go
dusz pa ster stwa. Że trze ba wie le spraw
uło żyć ina czej. Że pew ne pla ny, ma rze -
nie mu szą zo stać zmie nio ne. Nie pod dał
się, choć by wa ło cię żko i trud niej przy -
cho dził uśmiech na twa rzy.

– To wa rzy szy łem mu w cho ro bie nie -
mal co dzien nie od dru gie go dnia przyj -
ścia do no wi cja tu i przez ca łe
se mi na rium. Jeź dzi łem z nim do szpi ta -
la w Zgie rzu, gdzie pra co wa łem, a po -
tem do Kra ko wa. Kie dy już po sta wio no
wła ści wą dia gno zę, rozpoczęła się
rehabilitacja, a przede wszyst kim na uka
ży cia z prze wle kłą cho ro bą, z któ rą wią -
żą się ogra ni cze nia ru chu, ogrom ny ból,
złe sa mo po czu cie, czę sta go rącz ka i wie -
le in nych do le gli wo ści – opo wia da ks.
Lu cjan Szcze pa niak, do da jąc, że ks. Fi -
li piak cier piał ta kże na nie zwy kle bo le -
sną neu ral gię ner wu twa rzo we go (rwa
twa rzo wa).

Zda niem ks. Szcze pa nia ka, ks. Fi li -
piak prze szedł wszyst kie eta py oso by
cię żko cho rej, choć na po cząt ku w ja -
kimś stop niu uda ło się cho ro bę za trzy -
mać, co by ło wy ni kiem in ten syw nej
te ra pii. Ale nie tyl ko…

– Uwa żam to za ja kiś cud. Nie był to
suk ces me dycz ny, bo cho ro ba da lej trwa -
ła, ale przez in ten syw ne ma sa że i ćwi cze -
nia mógł przez wie le lat funk cjo no wać,
a na wet pra co wać w biu rze stad nic kim,
bo chciał być da lej po moc ny – za uwa ża
ks. Lu cjan, do da jąc, że oprócz nie dziel
i świąt co dzien nie z nim ćwi czył.

– Przy cho dząc do biu ra sta rał się zo -
sta wić za drzwia mi swo je do le gli wo ści.
Zaw sze był punk tu al ny na sta no wi sku
pra cy i wy ko ny wał wszyst ko, co in ni,
choć ktoś na je go miej scu by się dys pen -
so wał – mó wi ks. Zdzi sław Płu ska, by ły
je go współ pra cow nik w se kre ta ria cie dla
do bro czyń ców.

W se mi na rium był ta kże spo wied ni -
kiem alum nów, księ ży do mow ni ków
i tych, któ rzy przy by wa li tu taj z ró żnych
oka zji, m.in. na re ko lek cje. Kie dy tyl ko
mógł, przy cho dził do ka pli cy na wspól -
ne mo dli twy i ad o ra cję, włą cza jąc się
w rytm ży cia se mi na ryj ne go.

– Je go pa sją by ła mo dli twa, z któ rej
sam wie lo krot nie ko rzy sta łem, a ta kże
z mą dro ści du cho wej wy ni ka ją cej z cier -
pie nia – opo wia da ks. Szcze pa niak.

– Roz ma wia li śmy go dzi na mi przede
wszyst kim o Pa nu Bo gu, o du cho wo ści
zgro ma dze nia, sen sie ży cia i cier pie -
nia. I w za sa dzie, to jak go py ta łem
o sens cho ro by i czy idę wła ści wą dro -
gą, słu żąc cho rym – do da je i pod kre śla,
że ks. Fi li piak przyj mo wał swe cier pie -
nie z wia rą i pod da niem się wo li Bo żej
i ni gdy z je go stro ny nie sły szał skar gi
na swój los.

– Uwa żam go za na sze go ser cań -
skie go Hio ba. Cier piał co dzien nie bli -
sko 40 lat i był na szym praw dzi wym
skar bem, bo ka płań stwo to nie tyl ko
gło sze nie Ewan ge lii, re ko lek cji, pra ca
w pa ra fii, sa kra men ty świę te, ale też
apo stol stwo cier pie nia, gdzie się jest
bli sko Bo ga i ludz kich spraw – za uwa -
ża ks. Lu cjan.

– W swym cier pie niu miał jed no cze -
śnie du żo cier pli wo ści, da jąc do bry
przy kład ży cia do tknię te go cho ro bą
– do po wia da ks. Wła dy sław Maj kow ski,
są siad z Ka sin ki Ma łej.

Po mo cą w re ha bi li ta cji był ta kże wy -
jazd ks. Fi li pia ka na ja kiś czas do Rzy -
mu, gdzie do ośrod ka lecz ni cze go
za wo zi li go m.in. ks. Jan Strzał ka i ks.
Zbi gniew Bo gacz. Po tem ca ły czas

miesz kał w Stad ni kach, oto czo ny opie -
ką miesz kań ców se mi na rium.

9 mar ca 2011 r. ks. Fi li piak zna lazł się
w Za kła dzie Opie kuń czo -Lecz ni czym
kra kow skiej Ca ri tas w Ra bie Wy żnej,
spe cja li stycz nym ośrod ku re ha bi li ta cyj -
nym. Tu taj był nie tyl ko pa cjen tem, ale
nie for mal nym ka pe la nem. Od pra wiał dla
cho rych i per so ne lu mszę św., na bo żeń -
stwa, udzie lał sa kra men tu na masz cze nia,
był spo wied ni kiem.

– Był bar dzo po trzeb ny i wie lu na -
szych pod opiecz nych i per so nel spo wia -
da ło się u nie go. Po słu gi wał nam
do koń ca. Jesz cze w Wiel ka noc po świę -
cił po kar my i zjadł z na mi śnia da nie,
ale w śro dę po czuł się go rzej i tra fił
do szpi ta la w No wym Tar gu. Bę dzie
nam go bar dzo bra ko wa ło, był człon -
kiem ro dzi ny, do mow ni kiem. My ślę, że
po szedł pro sto do nie ba, bo wie le się
wy cier piał – mó wi s. Mi cha ela Iskrzyc -
ka, na za re tan ka pra cu ją ca w ośrod ku,
do da jąc że rek tor se mi na rium, ks. Le -
szek Po le szak udzie lił mu w szpi ta lu sa -
kra men tu cho rych.

– Gdy ob cho dził 25-le cie ka płań -
stwa, gło si łem mu ka za nie w ko ście le
na Za gród cu. Był już po wa żnie cho ry.
Przy to czy łem wte dy sło wa księ dza
Grud nio ka, że „ka płan jest ty le wart, ile
wy cier pi w swym ży ciu” – do da je ks.
Ga weł, któ ry był z Fi li pia kiem mi ni -
stran tem w Wę glów ce.

To wła śnie tu taj ro dzi ło się ich po wo -
ła nie, kie dy pro bosz czem w Wę glów ce
był ks. Adam Gą sio rek i któ ry pew ne go
dnia za wiózł ich z in ny mi chłop ca mi
do Stad nik, gdzie po tem w Ma łym Se -
mi na rium koń czy li pod sta wów kę, na -
stęp nie no wi cjat w Plisz czy nie, ma tu rę
w Tar no wie, fi lo zo fię w Pła szo wie i teo -
lo gię w Stad ni kach.

Żar to wał, że do ser ca nów był przy -
nie sio ny w ko biał ce, ma jąc za le d wie 13
lat. W przy szłym ro ku ob cho dził by 50-
le cie ka płań stwa. Wy da je się, że trwa ją -
ca nie mal 40 lat cho ro ba, choć by ła
nie pro szo nym go ściem, sta ła się je go
po wo ła niem w Zgro ma dze niu, któ re go
re gu ła wy ni ka z krzy ża i otwar te go z mi -
ło ści Ser ca Je zu sa i któ ra pod kre śla po -
trze bę wy na gro dze nia, ta kże przez ży cie
w cier pie niu. To naj trud niej sze po wo ła -
nie, któ re mu do koń ca po zo stał wier ny.

KS. AN DRZEJ SA WUL SKI SCJ

o bem
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Do bie ga ją koń ca pra ce zwią za ne z re -
mon tem dróg osie dlo wych m.in. na os.
Go bo ry w Ło stów ce, na os. Py rze w Lu -
bo mie rzu, na os. Wa li gó ry w Ol szów ce
oraz do os. Sno zy w Łę to wem.

W naj bli ższym cza sie roz pocz nie się
bu do wa prze pu stu na os. Fli gi w miej -
sco wo ści Msza na Gór na – za da nie to
jest re ali zo wa ne w for mu le „Za pro jek -
tuj i wy bu duj”. Po nad to Gmi na pla nu je
wy bu do wać dwa obiek ty mo sto we:
do os. Mu rzy ny w Msza nie Gór nej oraz
do os. Gac ki w Ol szów ce – za da nia
rów nież bę dą re ali zo wa ne w sys te mie
„Za pro jek tuj i wy bu duj”. 

Do bie ga koń ca re ali za cja za da nia pro -
wa dzo ne go wspól nie z Po wia tem Li ma -
now skim po le ga ją ce go na prze bu do wie
dro gi po wia to wej nr 1626 K Ka sin ka
Ma ła – Wę glów ka – Ka si na Wiel ka
km 1+246,00-4+536,20 w miej sco wo ści
Ka sin ka Ma ła – etap I – km 1+246,00-
3+233,75 po przez wy ko na nie chod ni ka
wraz z oświe tle niem ulicz nym. 

W naj bli ższym cza sie roz pocz nie się re -
mont dro gi na os. Li pie nie w miej sco wo ści
Ka sin ka Ma ła. Na to za da nie gmi na otrzy -
ma ła do ta cję wwy so ko ści112799zł zMa -
ło pol skie go Urzę du Wo je wódz kie go
w ra mach pro gra mu zwią za ne go z wy łą -
cze niem z pro duk cji grun tów rol nych.

Otrzy ma li śmy pro me sę z Mi ni ster stwa
Spraw We wnętrz nych i Ad mi ni stra cji

w ra mach po dzia łu środ ków na usu wa nie
skut ków klęsk ży wio ło wych spo wo do -
wa nych ru cha mi osu wi sko wy mi zie mi
w wy so ko ści 1 080 000 zł na re ali za cję
za da nia pn. Sta bi li za cja i za bez pie cze nie
osu wi ska na osie dlu Bor ki w Lu bo mie -
rzu wraz z od bu do wą dro gi i mo stu
w km 0+070 – 0+110.

W in we sty cjach ku ba tu ro wych rów nież
nie ma przerw. Cią gle coś się zmie nia.
Jed ne za da nia się koń czą, in ne się za czy -
na ją a jesz cze in ne są kon ty nu owa ne.

Wy ko ny wa ne są mię dzy in ny mi pra -
ce przy roz po czę tej w sierp niu 2017 r.
bu do wie sa li gim na stycz nej w Msza nie
Gór nej. Wy ko naw ca w chwi li obec nej
bu du je ścia ny no śne oraz dzia ło we,
któ re bę dą za koń czo ne więź bą da cho -
wą. Ka żdy ko lej ny dzień pra cy na tej
bu do wie przy bli ża do upra gnio ne go
przez mło dzież szkol ną za koń cze nia
eta pu bu do wy i od da nia jej do użyt ko -
wa nia. 

Jak co ro ku pla no wa ne są dal sze pra -
ce re mon to we w szko łach. W chwi li
obec nej już pod pi sa no umo wę z Wy ko -
naw cą na re ali za cję za da nia pn. Re mont
klat ki scho do wej w ZPO w Ka si nie
Wiel kiej – bu dy nek A. Pra ce roz pocz ną
się po za koń cze niu ro ku szkol ne go. 

Wy ło nio ny zo stał wy ko naw ca prac
zwią za nych z ada pta cją pod da sza na sa -
le lek cyj ne w bu dyn ku Ze spo łu Szko ły
i Przed szko la w Ło stów ce. Pla no wa ny
ter min za koń cze nia tych prac to ko niec
wrze śnia 2018 r.

W bu dyn ku OSP Ło stów ka bę dzie
prze pro wa dzo ny re mont po miesz czeń sa -
ni tar nych, na któ re otrzy ma li śmy do fi -
nan so wa nie z Urzę du Mar szał kow skie go
Wo je wódz twa Ma ło pol skie go w ra mach
pro gra mu „Ma ło pol skie Re mi zy 2018”.

Wspo mnieć war to o chy ba naj trud -
niej szej z za pla no wa nych in we sty cji:
„Prze bu do wa i roz bu do wa Ośrod ka
Zdro wia w Msza nie Gór nej z prze zna -
cze niem czę ści obiek tu na dom po by tu
dzien ne go dla osób nie peł no spraw nych”.
Na to za da nie otrzy ma li śmy do fi nan so -
wa nie z fun du szy Eu ro pej skich w ra mach
Re gio nal ne go Pro gra mu Ope ra cyj ne go
Wo je wódz twa Ma ło pol skie go na la -
ta 2014-2020 w kwo cie 1 507 000 zł.

W 2018 ro ku kon ty nu uje my bar dzo
kosz tow ne in we sty cje ko mu nal ne tj. bu -
do wę sie ci ka na li za cji sa ni tar nej:

1. Do bie ga koń ca za da nie pn. „Bu do -
wa ka na li za cji sa ni tar nej w Msza nie Gór -
nej”, w ra mach któ re go po wsta nie
bli sko 14 km ka na li za cji, wraz z pod łą -

Inwestycyjna wiosna  
In we sty cyj ny rok 2018 przy no si kon -
ty nu ację za dań roz po czę tych w la -
tach 2016-2017. Po nad to pro wa dzo ne
są pro ce du ry pro jek to we i prze tar gi
dla za dań in we sty cyj nych i re mon to -
wych za pla no wa nych w bu dże cie.
Na 2018 r. za pla no wa li śmy kil ka
kosz tow nych za dań z za kre su ochro -
ny śro do wi ska, in we sty cji dro go wo -
-mo sto wych i in we sty cji
ku ba tu ro wych. W okre sie je sien no -zi -
mo wym po zy ska li śmy fun du sze ze -
wnętrz ne: do ta cje i po życz ki
pre fe ren cyj ne, któ re za si lą bu dżet.
Dzię ki nim bę dzie mo żli we sfi nan so -
wa nie kon kret nych za dań.

Ośro dek Zdro wia w Msza nie Gór nej – wi zu ali za cja
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cze niem ok. 160 bu dyn ków miesz kal -
nych. Koszt prac bu dow la nych: bli sko 3,5
mln zł. Za da nie jest re ali zo wa ne
przy współ udzia le środ ków z Wo je wódz -
kie go Fun du szu Ochro ny Śro do wi ska
i Go spo dar ki Wod nej w Kra ko wie. Jest
to po życz ka pre fe ren cyj na w 50% uma -
rzal na w wy so ko ści 2 549 513 zł.

2. Gmi na Msza na Dol na po zy ska ła
do fi nan so wa nie ze środ ków UE w ra -
mach Pro gra mu Roz wo ju Ob sza rów
Wiej skich w wy so ko ści 1 850 000 zł
na bu do wę sie ci ka na li za cyj nej w miej -
sco wo ści Ra ba Ni żna. Wy ko naw ca ro -
bót bu dow la nych wła śnie roz po czął
re ali za cję te go za da nia. W ra mach za -
pla no wa ne go I eta pu prac po wsta -
nie 13 km sie ci ka na li za cji sa ni tar nej
w Ra bie Ni żnej. W ko lej nym eta pie
(plan na rok 2018) zo sta nie wy bu do wa -
ny od ci nek ka na li za cji na zwa ny „BU -
DO WA KA NA LI ZA CJI SA NI TAR NEJ
WE WSI RA BA NI ŻNA – ŁĄCZ NIK
PRZEZ MIA STO MSZA NA DOL NA”.

Opr. RE FE RAT IN WE STY CJI URZĘ DU
GMI NY W MSZA NIE DOL NEJ

2018

Plac budowy sali gimnastycznej w Mszanie Górnej

Droga os. SNOZY w Łętowem
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Po czą tek XLV zwy czaj nej Se sji Ra dy Gmi ny Msza -
na Dol na był… nie zwy czaj ny. Alek san dra Ka nia, prze -
wod ni czą ca Ra dy Gmi ny, oraz wójt Bo le sław Ża ba
zło ży li ży cze nia wszyst kim gmin nym soł ty som z oka zji
przy pa da ją ce go 11 mar ca ich świę ta. 

– Z oka zji zbli ża ją ce go się Dnia Soł ty sa, w imie niu wszyst -
kich rad nych, sło wa wdzięcz no ści kie ru ję do wspo ma ga ją cych
na szą pra cę soł ty sów wsi, któ rzy nie ustan nie peł nią słu żbę dla
do bra in nych i sta ra ją się roz wią zy wać pro ble my miesz kań -
ców wsi – sło wa wdzięcz no ści za po dej mo wa ny przez soł ty -
sów trud skie ro wa ła prze wod ni czą ca Ra dy. – Spra wo wa nie tej
funk cji da je nie tyl ko sa tys fak cję, ale przede wszyst kim mo bi -
li zu je do dal szych sta rań o jak naj lep sze go spo da ro wa nie
i roz wój swo jej miej sco wo ści. Je ste ście opie ku na mi wsi, któ -
rzy naj le piej zna ją pro ble my i po trze by lo kal ne go śro do wi ska
– do da ła Alek san dra Ka nia.

– Wszyst kim Soł ty som i Ra dom So łec kim z oka zji Dnia Soł -
ty sa skła da my naj ser decz niej sze ży cze nia: zdro wia, wie lu suk -
ce sów w ży ciu za wo do wym i oso bi stym, za do wo le nia
z osią gnię tych ce lów, wdzięcz no ści za po dej mo wa ny trud
– win szo wał wójt Bo le sław Ża ba. – Ży czy my po zy tyw nej ener -
gii i przy ja znych lu dzi, z któ ry mi spo ty ka cie się na co dzień. 

Ka żdy z soł ty sów dzie wię ciu gmin nych miej sco wo ści: Ma -
ria Far ga nus (Ło stów ka), He le na Ka nia (Ka sin ka Ma ła),
Adam Wrze cio nek (Ka si na Wiel ka), Ka zi mierz Paj do (Łę to -
we), An drzej Gac ko wiec (Ol szów ka), Jó zef Po ta czek (Ra ba

Ni żna), Mi chał My sza (Msza na Gór na), Mie czy sław Ka czor
(Gli sne) i Ka mil Woj tycz ka (Lu bo mierz) otrzy mał z tej oka -
zji oso bi ste po dzię ko wa nia i oko licz no ścio wy upo mi nek.

Ko lej nym bar dzo pod nio słym mo men tem mar co wej se sji
by ło wrę cze nie przez wój ta na gród za szcze gól ne osią gnię cia
w dzie dzi nie kul tu ry i spor tu mło dym miesz kań com gmi ny. 

Bo le sław Ża ba do strzegł sta ra nia i na gro dził Mi cha ła Ja -
nię za wy bit ne osią gnię cia w dzie dzi nie twór czo ści ar ty stycz -
nej, upo wszech nia nia i ochro ny kul tu ry w cią gu ro ku 2017
oraz ro dzeń stwo: Ka ro li nę i Ma te usza Szczę snow skich i Wik -
to ra Paj dzi ka za osią gnię te wy so kie wy ni ki spor to we w cią gu
po przed nie go ro ku.

Gra tu la cje i ży cze nia na gro dzo nym zło ży ły rów nież Alek -
san dra Ka nia oraz Ka ta rzy na Szy biak, za stęp ca wój ta.

Bar dzo mi łą nie spo dzian kę wszyst kim uczest ni kom se sji
zro bił Mi chał Ja nia. Na gro dzo ny przez wój ta klar ne ci sta za -
pre zen to wał swo je umie jęt no ści, wy ko nu jąc utwór Béla
Kovács -Hom ma ge a R. Strauss.

Po tak uro czy stym po cząt ku se sji, rad ni przy stą pi li do re -
ali za cji za pla no wa ne go na ten dzień po rząd ku ob rad.

MAG DA PO LAŃ SKA

Marcowa sesja
z nagrodami
i życzeniami

Na gro dze ni za szcze gól ne osią gnię cia w dzie dzi nie kul tu ry
i spor tu

Sołtysi Sołectw w Gminie Mszana Dolna
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17 ma ja w TVP Kra ków wy emi to wa no pre mie ro wy od ci -
nek „Wy pa du w ple ner”. Film na gra no na te re nie gmi ny
Msza na Dol na.

Od ci nek o gmi nie Msza na Dol na to dru gi z cy klu „za gó -
rzań skie go” te go pro gra mu. Na gra nie z te re nu mia sta Msza -
na Dol na emi to wa ne by ło w dniach 10-2 ma ja, zaś to,
na gry wa ne na te re nie gmi ny Nie dźwiedź za koń czy ło emi sję
cy klu (24-26 ma ja b.r.).

Aby jed nak emi sja te go od cin ka by ła mo żli wa z od po wied -
nim wy prze dze niem trze ba by ło zro bić zdję cia w te re nie. 5 ma -
ja b.r., w pięk ną, sło necz ną so bo tę, na te ren Gmi ny
Msza na Dol na przy je cha ła eki pa z te le wi zji: re dak tor Ma ria
Pi sa rek, ope ra tor ka me ry Zbi gniew Ja rosz i pro wa dzą ca „Wy -
pad w ple ner” Ka ta rzy na Pi sa rek. Cze ka li na nich go to wi
do dzia ła nia i pięk nie wy stro je ni na tę oko licz ność Za gó rza -
nie. Prze wod ni ka mi po na szym te re nie by li sym pa tycz ni li ce -
ali ści: Mo ni ka Po ta czek z Ol szów ki i Da wid Śmie szek
z Ka si ny Wiel kiej. Za chę ca jąc do od wie dze nia kon kret nych
miejsc na te re nie Gmi ny mło dzi Za gó rza nie prze miesz cza li się
brycz ką, w któ rej lej ce dzie rżył Adam Wrze cio nek. Te le wi zyj -
na ka me ra za wi ta ła rów nież na wy ciąg nar ciar ski „Śnie żni ca”
w Ka si nie Wiel kiej i do po bli skie go Bi ke Par ku. O pa sji do jeź -
dziec twa, mo żli wo ściach po dzi wia nia Be ski du Wy spo we go

z grzbie tu ko nia oraz za ję ciach hi po te ra pii opo wie dzia ła Ma -
ria Cze syk. Efek ty sta rań na szych miesz kań ców po łą czo nych
z fa cho wą pra cą przed sta wi cie li te le wi zji ca ły czas mo żna
obej rzeć na stro nie in ter ne to wej TVP Kra ków: http://kra -
kow.tvp.pl/37251060/ka si na -wiel ka.

MAG DA PO LAŃ SKA

Wy pad w ple ner

Dokończenie ze str. 2

Dba my o to, aby po sia da ne środ ki
wy dat ko wać ce lo wo i go spo dar nie.
Z naj wa żniej szych za dań za pla no wa nych
w tym ro ku wy mie nię: kon ty nu ację roz -
bu do wy ka na li za cji w Msza nie Gór nej
i Ra bie Ni żnej, sta bi li za cję osu wi ska
w Lu bo mie rzu, kon ty nu ację bu do wy sa li
gim na stycz nej w Msza nie Gór nej, za -
koń cze nie II eta pu bu do wy chod ni ka
w Ka sin ce Ma łej, roz po czę cie bu do wy
ośrod ka zdro wia i śro do wi sko we go do -
mu sa mo po mo cy w Msza nie Gór nej,
ada pta cję pod da sza na sa le lek cyj ne
w szko le pod sta wo wej w Ło stów ce, ada -

pta cję klas na przed szko le w ZPO
w Msza nie Gór nej, a ta kże kon ty nu ację
mo der ni za cji dróg na te re nie gmi ny. Jak
co ro ku bę dzie my mo der ni zo wać dro gi
we wnętrz ne w ka żdym so łec twie. Za kres
tych prac bę dzie uza le żnio ny od mo żli -
wo ści fi nan so wych i cen in we sty cji
po prze tar gach. Wszyst kich po trzeb
na pew no nie uda się za spo ko ić, pro szę
jed nak o cier pli wość i wy ro zu mia łość.

Ko rzy sta jąc z oka zji pra gnę wszyst -
kich Pań stwa za pro sić na zbli ża ją ce się
im pre zy gmin ne. Jak co ro ku w Lu bo -
mie rzu spo tka my się na Szla kach Pa pie -
skich z na szym wiel kim Świę tym
Po la kiem Ja nem Paw łem II. To już 10

czerw ca. W ko lej nym ty go dniu – 15
czerw ca sko rzy staj my wspól nie z za pro -
sze nia Księ dza Ja na Za ją ca na Śnie żni -
cę. Bę dą tam uro czy sto ści zwią za ne
z ju bi le uszem 90-le cia za ło że nia Ko lo -
nii Let niej So da li cji Ma riań skiej oraz
po świę ce nie Rzeź by ks. Ka ro la Woj ty -
ły, Tu ry sty i Wę drow ca. Nie omi jaj my
te go pięk ne go i go ścin ne go miej sca
pod czas let nich wę dró wek. Ko lej ną oka -
zją do spo tka nia na Śnie żni cy – tym ra -
zem 17 czerw ca – bę dzie ak cja Od kryj
Be skid Wy spo wy, pod czas któ rej wy stą -
pi my w ro li go spo da rza. Zaś 1 lip ca na -
sza naj więk sza im pre za – Za gó rzań skie
La to, na któ re w tym ro ku przy go to wu -
je my mnó stwo atrak cji z lo te rią fan to wą
na cze le. Za pra szam do udzia łu. Bę dą to
świet ne oka zje do spo tkań w gro nie ro -
dzi ny i przy ja ciół, oka zje do mi łe go
świę to wa nia i za ba wy. Już dzi siaj ser -
decz nie za pra szam miesz kań ców, tu ry -
stów i go ści.

BO LE SŁAW ŻA BA
Wójt gmi ny Mszana Dolna

„Nic o nas bez nas” 
– Co na to ży cie?
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9 mar ca w Urzę dzie Gmi ny Msza na Dol na od by ło się spo -
tka nie ani ma cyj ne pro jek tu, któ re go ce lem jest po szu ki -
wa nie wy ró żni ków miej sca gmi ny Msza na Dol na i szans
dla or ga ni za cji po za rzą do wych. Prze pro wa dzi ła je Ol ga
Ga łek, czło nek Za rzą du Fun da cji Miejsc i Lu dzi Ak tyw -
nych MI LA, zaj mu ją cej się kre acją roz wo ju opar te go
na wa lo rach przy rod ni czych i kul tu ro wych miejsc oraz
ak tyw no ści i współ od po wie dzial no ści ich miesz kań ców.

Przy by łych na spo tka nie soł ty sów, rę ko dziel ni ków oraz
przed sta wi cie li or ga ni za cji po za rzą do wych i go spo darstw
agro tu ry stycz nych, dzia ła ją cych na te re nie gmi ny, przy wi tał
wójt Bo le sław Ża ba.

Pro wa dzą ca za po zna ła ze bra nych z pro jek tem „Ma ło pol -
ski Ośro dek Wspar cia Eko no mii Spo łecz nej – Sub re gion Są -
dec ki” (do fi nan so wa nym ze środ ków UE) w kon tek ście
wspie ra nia lo kal nych pod mio tów eko no mii spo łecz nej – sto -
wa rzy szeń i fun da cji oraz grup ini cja tyw nych. Przed sta wi ła
przy kła dy tzw. do brych prak tyk w ra mach re ali zo wa nych z po -
wo dze niem przez Fun da cję pro jek tów na te re nie wo je wódz -
twa ma ło pol skie go.

Dru ga część spo tka nia mia ła cha rak ter ro bo czy. Wy ni kiem
za jęć warsz ta to wych by ła dys ku sja pod czas przed sta wia nia
po my słów uczest ni ków spo tka nia na kon kret ne ini cja ty wy or -
ga ni za cji po za rzą do wych w gmi nie Msza na Dol na. Do ty czy -
ły one trzech ob sza rów:
1) atu tów miej sca/re gio nu, ja ko szan sy dla roz wo ju or ga ni -

za cji po za rzą do wych;
2) bu do wa nia part ner skiej współ pra cy w spo łecz no ści lo kal nej

dla eko no mii spo łecz nej – po my sły na ini cja ty wy w ob sza -
rze dzie dzic twa, qu estin gu i pro duk tu lo kal ne go;

3) roz wo ju or ga ni za cji po za rzą do wych – pro jek tów sie cio -
wych, mo żli wo ści po zy ska nia gran tów na po sze rze nie
dzia łal no ści i zwięk sze nie do cho dów (eko no mi za cję) or -
ga ni za cji po za rzą do wych.

Jak zna leźć wy ró żni ki miej sca?
Na to py ta nie od po wie dzi szu ka no 9 kwiet nia, tym ra zem

w go ścin nych pro gach Ze spo łu Szko ły i Przed szko la w Ło -
stów ce ko lej ny raz pra co wa ła gru pa osób two rzą cych mar kę
gmi ny Msza na Dol na. Ce lem spo tka nia by ła pre zen ta cja pro -
duk tów wy twa rza nych przez rę ko dziel ni ków (gieł da pro duk -
tów) oraz po szu ki wa nie po wo dów do du my z miej sca,
w któ rym ży je my i pra cu je my. Uczest ni cy warsz ta tów wspól -
nie od kry wa li po ten cjał gmi ny Msza na Dol na, któ ry sta no wi
pod sta wę przy bu do wa niu mar ki miej sca. Wska za no wie le wy -
ró żni ków miej sca (po wo dów do du my), z któ rych na pierw -

szy plan wy cho dzi ma low ni cze wy spo we ukształ to wa nie te re -
nu oraz ta len ty i pa sje miesz kań ców. Wy zwa niem dla miesz -
kań ców gmi ny jest oży wie nie cu dow nych wi do ków ofer tą dla
tu ry stów peł ną lo kal nych przy sma ków, pa mią tek, przy dźwię -
kach przy ro dy, miej sco wych ka pel i opo wie ści Za gó rzan.
Warsz ta ty pro wa dzi ła Ol ga Ga łek, czło nek Za rzą du Fun da cji
Miejsc i Lu dzi Ak tyw nych, któ ra ja ko Ośro dek Wspar cia Eko -
no mii Spo łecz nej wspie ra gmi nę przy wy ko rzy sta niu prze wag
kon ku ren cyj nych miej sca w roz wo ju lo kal nym.

Ze bra ne w trak cie warsz ta tów po my sły bę dą przed mio tem
ana li zy i dal szej „ob rób ki” pod czas ko lej nych spo tkań, szko leń
i warsz ta tów. Pod su mo wa nie spo tka nia po ka za ło, że nie zbęd ne
jest przy go to wa nie szer szej ofer ty spę dza nia cza su dla tu ry stów
i miesz kań ców oraz współ pra ca ró żnych pod mio tów dzia ła ją -
cych dla swych ma łych oj czyzn – spo łecz no ści lo kal nych.

Wszyst kich za in te re so wa nych bu do wa niem mar ki miej sca
i two rze niem atrak cyj nej ofer ty na te re nie gmi ny Msza na Dol -
na za pra sza my do udzia łu w pro jek cie. Or ga ni za cje po za rzą -
do we mo gą w ra mach te go pro ce su ani ma cji uzy skać wspar cie
w po sta ci usług (np. księ go wych, mar ke tin go wych, biz ne so -
wych) i wspar cie fi nan so we z Pro gra mu Gran to we go Ma ło -
pol skie go Ośrod ka Wspar cia Eko no mii Spo łecz nej
– Sub re gion Są dec ki. Tych, któ rzy w re ali za cji w/w za dań wi -
dzą szan sę roz wo ju i chcie li by pod jąć współ pra cą, pro si my
o zgło sze nie się oso bi ście do Urzę du Gmi ny Msza na Dol na,
ul. Spa do chro nia rzy 6, pok. 47 lub o kon takt te le fo nicz -
ny: 18/3319804.

MAG DA LE NA PO LAŃ SKA

Kreu ją mar kę
miej sca
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OSP Ra ba Ni żna przy oka zji świę ta
pa ra fial ne go ob cho dzi ła Dzień
Stra ża ka. W jed no st ce zor ga ni zo -
wa no więc dzień otwar ty.

Uro czy sto ści roz po czę ły się od mszy
świę tej od pu sto wej za pa ra fian, stra ża -
ków i ich ro dzin oraz zmar łych dru hów.
Prze wod ni czył jej lek tor Wy ższej Pań -
stwo wej Szko ły Pod ha lań skiej w No -
wym Tar gu ks. płk. Sta ni sław Gu lak
w ce le brze z księ żmi z de ka na tu Msza -
na Dol na. Ko lej nym miej scem świę to -
wa nia był plac przed re mi zą w Ra bie

Ni żnej. Tam dru hów spo tka ła mi ła nie -
spo dzian ka, przy go to wa na przez ze spół
re gio nal ny „Ra bia nie”. By ły ży cze nia
i śpiew. Go spo da rze te go dnia przy go -
to wa li licz ne atrak cje dla naj młod -
szych, mię dzy in ny mi: dmu cha ną
zje żdżal nię, wa tę cu kro wą, za ję cia
z ani ma tor ka mi. 

Był to czas nie tyl ko na za ba wę. Dzie ci
i do ro śli mo gli sko rzy stać z pro fe sjo nal nie
przy go to wa ne go i prze pro wa dzo ne go in -
struk ta żu pierw szej po mo cy. Ka żdy mógł
spró bo wać swo ich sił na fan to mie
pod okiem stra ża ków -ra tow ni ków. Ka żdy

rów nież mógł obej rzeć sa mo cho dy bo jo -
we wraz ze sprzę tem ra tow ni czo -ga śni -
czym, któ ry słu ży w na szej jed no st ce.

Du żym za in te re so wa niem cie szył się
kon kurs, w któ rym uczest ni czy li ro dzi -
ce wraz ze swo imi po cie cha mi. Wszyst -
kie dzie ci zo sta ły na gro dzo ne za udział.
Go ścin nie po kaz SE IDO KA RA TE za -
pre zen to wa ła po naddwu dzie sto oso bo wa
gru pa dzie ci, mło dzie ży i do ro słych
z TA MA RI MI ZU DO JO ze Ska wy
i Sko miel nej Czar nej.

BO GU MI ŁA I MA RIAN WO DZIA KO WIE
Fot. Bo gu mi ła Wo dziak i Da riusz Biel 

8 kwiet nia na por ta lu  www.wiescigor.pl opu bli ko wa -
no oświad cze nie pre ze sa Paw ła Zny ka, dzia ła ją ce go
w imie niu spół ki Inštitút me diálnej edukácie, s.r.o.
o mo żli wo ści na ru sze nia dóbr oso bi stych gmi ny
Msza na Dol na i jej pra cow ni ków oraz prze pro si ny
za for mę opu bli ko wa nych ar ty ku łów.

Peł na treść oświad cze nia:
„Dzia ła ją cy w imie niu spół ki Pa weł Znyk oświad cza, iż w ar ty ku -
łach opu bli ko wa nych na stro nie in ter ne to wej www.wie sci gor.pl,

któ rych te ma ty ka do ty czy ła nie pra wi dło wo ści w za kre sie sto so -
wa nia przez Gmi nę Msza na Dol na i jej pra cow ni ków pro ce du ry
za kła da nia Nie bie skiej Kar ty, za miesz czo no in for ma cje mo gą ce
na ru szać do bra oso bi ste Gmi ny i jej pra cow ni ków. Re pre zen tu -
ją cy spół kę Inštitút me diálnej edukácie, s. r. o. Pre zes Za rzą du
Pa weł Znyk oświad cza, że prze pra sza za for mę opu bli ko wa nych
ar ty ku łów, jak rów nież wska zu je, iż nie by ło in ten cją wy daw cy
na ru sza nie dóbr oso bi stych Gmi ny Msza na Dol na. Wy daw ca
oświad cza, że po wstrzy ma się od pu bli ko wa nia ar ty ku łów mo -
gą cych na ru szać do bre imię Gmi ny Msza na Dol na”.

„WIEŚCI PROSTO Z GÓR” PRZEPRASZAJĄ

Dzień otwarty w Ochotniczej
Straży Pożarnej
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Po raz pią ty tu ry ści i miesz kań cy mo gli wziąć udział
w fe sty nie „Week end z Gor czań skim Par kiem Na ro do -
wym”. Zor ga ni zo wa no go w dniach 5-6 ma ja. 

Tę szcze gól ną im pre zę jed no czą cą wie lu or ga ni za to rów:
Gor czań ski Park Na ro do wy, Nad le śnic two Li ma no wa, Gru pę
Pod ha lań ską Gór skie go Ochot ni cze go Po go to wia Ra tun ko we -
go, Wy dział Pre wen cji Ko men dy Wo je wódz kiej Po li cji, po -
wiat li ma now ski, Kra inę Pod kow ca, gmi nę Msza na Dol na,
LGD Sto wa rzy sze nie „Pięk na Zie mia Gor czań ska”, Sto wa rzy -
sze nie GAZ DA z Nie dźwie dzia, a ta kże twór ców i rę ko dziel -
ni ków z gmin Nie dźwiedź i Msza na Dol na prze pro wa dzo no
tym ra zem w par ku dwor skim w Po rę bie Wiel kiej. W bie żą -
cym ro ku  – or ga ni za to rzy zmo dy fi ko wa li na zwę im pre zy na: 

„WEEKEND Z DZIECKIEM W GORCZAŃSKIM
PARKU NARODOWYM”

Pro gram spo tka nia z Par kiem ob fi to wał w licz ne atrak cje.
Jak co ro ku, na uczest ni ków im pre zy cze ka ły kon kur sy, gry
i za ba wy. Uczest ni cząc w nich, od wie dza ją cy mie li oka zję do -
wie dzieć się: Dla cze go sa la man dra ma plam ki oraz ile ich ma?
Jak roz ró żnić po pu lar ne ga tun ki drzew? Dla cze go pta ki śpie -
wa ją? Jak mo żna na uczyć się roz po zna wa nia pta ków? Jak wy -
glą da ją tro py wil ka? Co naj wa żniej sze jest w ob ser wa cjach
przy ro dy? Czy nie to pe rze to pta ki?

Pra cow ni cy, sta ży ści, wo lon ta riu sze za rów no Par ku, jak
i Nad le śnic twa Li ma no wa oraz przed sta wi cie le Kra iny Pod -

kow ca opo wia da li o przy ro dzie i jej ta jem ni cach, a od wie dza -
ją cy wy ko ny wa li licz ne za da nia, otrzy mu jąc ko lej ne stem ple
w oko licz no ścio wym pasz por cie. Ze bra nie po twier dzeń ze
sta no wisk wszyst kich or ga ni za to rów gwa ran to wa ło otrzy ma -
nie na gro dy. 

Naj młod szym uczest ni kom szcze gól nie po do ba ły się puz -
zle z sa la man drą. Swą wra żli wość wzro ko wą ćwi czy li, po szu -
ku jąc kil ku jed na ko wych sa la man der wśród dzie sią tek
por tre tów te go pła za. Spa ce ru jąc „na uwię zi”, po szu ki wa li
przy rod ni czych obiek tów, któ re mie li na kar to ni kach w bar -
dzo du żym po więk sze niu. Star si mo gli za grać w przy rod ni -
cze scrab ble, po wę dro wać po alej kach par ku z qu estem
„A mo że Ewa nie zna ła drze wa”, czy też na uczyć się udzie la -
nia pierw szej po mo cy na pro fe sjo nal nych fan to mach, któ re
dzię ki uprzej mo ści fun da cji GOPR pre zen to wa li ra tow ni cy
gru py pod ha lań skiej. Oni też przy go to wa li i ob słu gi wa li ty -
rol kę (zjazd na li nie) oraz ścian kę wspi nacz ko wą. 

By ła też oka zja do wła sno ręcz ne go wy ko na nia pa miąt ki,
za baw ki czy też pre zen tu dla ma my na sta no wi sku „Dru gie
ży cie śmie ci”, przy go to wa nym przez Park. 

Re pre zen tan ci Wy dzia łu Pre wen cji Ko men dy Wo je wódz -
kiej Po li cji z Kra ko wa pre zen to wa li wy po sa że nie na szych po -
li cjan tów oraz udzie la li po rad wszyst kim za in te re so wa nym
bez pie czeń stwem pod czas wy po czyn ku. To wa rzy szył im
oczy wi ście in spek tor Wa we lek.

Na sta no wi sku po wia tu li ma now skie go udzie la no in for -
ma cji na te mat atrak cji tu ry stycz nych na szej ma łej oj czy zny.
Pre zen to wa ny był sprzęt tu ry stycz ny oraz udzie la no po rad
na te mat po praw ne go wę dro wa nia z ki ja mi nor dic -wal king.
Du żym za in te re so wa niem cie szy ły się Go ogle card bo ards,
dzię ki któ rym mo żna by ło oglą dać wir tu al ne pa no ra my po -
wia tu li ma now skie go i Dol ne go Ku bi na. 

Licz nie od wie dza ne by ło rów nież sta no wi sko Kra iny Pod -
kow ca. Cie ka we za ba wy, opo wie ści, ga dże ty za chę ca ły
wszyst kich do za ba wy i na uki o wciąż ma ło zna nych, je dy -
nych wśród ssa ków zdol nych do ak tyw ne go lo tu – czy li nie -
to per zach. 

Na sta no wi skach gmi ny Msza na Dol na oraz lo kal nych twór -
ców i rę ko dziel ni ków uczest ni cy im pre zy ak tyw nie i twór czo
po zna wa li atrak cje i kul tu rę za gó rzań skie go re gio nu.

– Mi mo sze ro kiej re kla my – Ra dio Kra ków, stro ny www,
fa ce bo ok, ba ne ry, pla ka ty – wie le osób na rze ka, że nie wie -
dzia ło o im pre zie – in for mu ją or ga ni za to rzy. – Za pra sza my
za tem na ko lej ny „Week end z dziec kiem w Gor czań skim Par -
ku Na ro do wym”, któ ry od bę dzie się 18-19 sierp nia na po la -
nie – miej scu bi wa ko wym Tru siów ka w Lu bo mie rzu
– Rze kach. Je że li chcesz ak tyw nie wy po cząć, war to za pi sać
tę da tę w swo im ka len da rzu.

Ser decz nie za pra sza my tu ry stów, go ści i spo łecz ność lo -
kal ną na sze go re gio nu. 

Znaj dzie cie nas ta kże na www.gor cepn.pl i na fa ce bo oku
– Gor czań ski Park Na ro do wy_wy da rze nia

KRY STY NA PO PKO -TO MA SIE WICZ
Gor czań ski Park Na ro do wy

Zdję cia: Kry sty na Po pko -To ma sie wicz, Ma rek Ru ciń ski GPN

Dla cze go pta ki
śpie wa ją?
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Wy ko na na w pia skow cu po stać na -
tu ral nej wiel ko ści przed sta wia tu -
ry stę wę dru ją ce go po gó rach, ja kim
był przez ca łe dzie się cio le cia
ksiądz, po tem bi skup, a wresz cie
kar dy nał kra kow ski Ka rol Woj ty ła,
obec nie św. Jan Pa weł II, pa pież.

Wła śnie w tym ro ku mi ja 65 lat roz -
po czę cia wiel kiej tu ry sty ki gór skiej
przez ks. Ka ro la Woj ty łę. 

A za czę ło się rok wcze śniej, w 1952r.
Znisz cze nia wo jen ne by ły bar dzo jesz -
cze wi docz ne, a szcze gól nie w po łu -
dnio wo -wschod niej Pol sce, gdzie „ak cja

Wi sła” le d wo się do koń czy ła. W ten re -
jon wy brał się na wę drów kę z gru pą
młod szych od sie bie lu dzi (sam miał 32
la ta) ks. Ka rol Woj ty ła. Był to pierw szy
obóz wę drow ny po woj nie w tam tych
nie bez piecz nych stro nach! 

Nie zra zi li się wie lo ma trud no ścia mi
i za rok, w sierp niu 1953 r., zno wu po -
wró ci li w tam te stro ny, aby od Ustrzyk
dojść aż do Kry ni cy. A mie siąc póź niej,
w in nej wę drów ce, dojść do tej sa mej
Kry ni cy, ale tym ra zem od za cho du
– za czy na jąc od Ba biej Gó ry! 

A to wszyst ko za czę ło się jesz cze
wcze śniej, gdy na po cząt ku la ta,

w czerw cu te go sa me go ro ku, jak by
na roz grzew kę, po szli gó ra mi z Rab ki
przez Lu boń Wiel ki w kie run ku Li ma -
no wej. W dru gim dniu tej wę drów ki,
po noc le gu na Lu bo gosz czy, by li
na Śnie żni cy 22 czerw ca 1953 r.

Wspo mi nam te wę drów ki, tę wiel ką
gór ską przy go dę ks. Woj ty ły i je go to -
wa rzy szy, bo ona na dal jesz cze ja koś się
od by wa!

Otóż do nas, na Śnie żni cę, przy bę dzie
ka mien na rzeź ba ks. Ka ro la Woj ty ły Tu -
ry sty. Ten na tu ral nej wiel ko ści tu ry sta
z ple ca kiem, trzy ma w le wej rę ce zdję tą
już czap kę i zmie rza do ko ścio ła.

Hi sto ria tej rzeź by jest za dzi wia ją ca.
Zo sta ła za mó wio na i po tem wy ko na -
na pod na stro jem wiel kiej chwi li, któ rą
prze ży wa li śmy w Sta rym Są czu
w czerw cu 1999 ro ku. Wte dy to Oj ciec
św. Jan Pa weł II, po ka no ni za cji św. Kin -
gi, wspo mi nał z wy raź nym wzru sze niem
swo je wę drów ki po Be ski dzie Są dec kim,
wy mie nia jąc sze reg gór i miej sco wo ści.

Rzeź bę wy ko nał w Myst ko wie k. No -
we go Są cza p. Bo le sław Gie niec, tam tej -
szy miesz ka niec, z za wo du ka mie niarz.
Zro bił to z wiel ką pie czo ło wi to ścią, po -
świę ca jąc na to ca ły rok, już pod ko niec
swe go ży cia.

Za mó wie nie nie zo sta ło pod ję te
i rzeź ba po zo sta wa ła ko ło do mu w ro -
dzin nym ogro dzie. Cał kiem przy pad ko -
wo od kry li ją bli scy na szej Śnie żni cy
lu dzie i po pew nym cza sie wa hań, dys -
ku sji i kon sul ta cji po sta no wi li śmy spro -
wa dzić rzeź bę na Śnie żni cę. Na by li śmy
ją od ro dzi ny ar ty sty dzię ki pod ję tej ak -
cji zgro ma dze nia fun du szu na jej za kup,
trans port, kon ser wa cję i umiesz cze nie
jej u nas. Przy oka zji ser decz nie dzię ku -
je my wszyst kim do bro dzie jom tej wiel -
kiej spra wy. Bóg za płać! 

Rzeź ba sta nie przy chod ni ku pro -
wa dzą cym do ka pli cy św. Ja na Paw -
ła II, bę dzie za da szo na.

Jej po świę ce nia do ko na me tro po li ta
kra kow ski abp Ma rek Ję dra szew ski.

Uro czy stość od bę dzie się w pią -
tek 15 czerw ca o godz. 16.30. 

Ser decz nie za pra sza my wszyst kich,
któ rym bli ska jest ta spra wa!

KS. JAN ZA JĄC
Ka pe lan Ośrod ka Re ko lek cyj ne go

Rzeźba ks. Karola Wojtyły
Turysty-Wędrowca 
będzie na Śnieżnicy!
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15 kwiet nia w Msza nie Dol nej od by -
ły się uro czy sto ści rocz ni co we po -
świę co ne „Dniu Pa mię ci Ofiar
Ka ty nia” oraz ósmej rocz ni cy ka ta -
stro fy smo leń skiej. Mia ły one
szcze gól ny cha rak ter, dzię ki włą -
cze niu się w tę ini cja ty wę wie lu
miej sco wych śro do wisk.

Pa tro nat nad ob cho da mi ob ję ły sa mo -
rzą dy mia sta Msza na Dol na oraz gmin
Msza na Dol na i Nie dźwiedź.

Mszę świę tą w in ten cji żoł nie rzy, po -
li cjan tów, stra żni ków gra nicz nych za -

mor do wa nych przez so wiec kie NKWD
w Ka ty niu, Twe rze i Char ko wie w 1940
r. oraz ofiar ka ta stro fy smo leń skiej
z 2010 r. od pra wił pro boszcz pa ra fii
pod we zwa niem św. Mi cha ła Ar cha nio -
ła  – ks. Je rzy Raź ny. Uro czy sty cha rak -
ter na bo żeń stwa zo stał pod kre ślo ny
po przez licz ny udział pocz tów sztan da -
ro wych miej sco wych in sty tu cji, opra wę
mu zycz ną za pew nio ną przez or kie strę
dę tą OSP w Msza nie Dol nej pod kie run -
kiem Pio tra Ra ta ja, śpiew chó ru mę skie -
go im. ks. Haj du ka oraz dzie ci ze Szko ły
Pod sta wo wej w Ło stów ce. W Eu cha ry -

stii udział wzię li przed sta wi cie le Sej mu
RP – po sło wie An na Pa luch i Edward
Siar ka oraz przed sta wi cie le miej sco -
wych sa mo rzą dów.

Po na bo żeń stwie, przy dźwię kach
mar szo wej mu zy ki w wy ko na niu or kie -
stry dę tej OSP w Msza nie Dol nej, na stą -
pił uro czy sty prze marsz do par ku
miej skie go im. Ro dzi ny hra biów Kra siń -
skich. Przy by łych pod obe lisk ka tyń ski
i „dę by pa mię ci” go ści przy wi tał Jó zef
Ko wal czyk – bur mistrz Msza ny Dol nej,
któ ry pro wa dze nie dal szej uro czy sto ści
prze ka zał Zbi gnie wo wi Ja ro szo wi – ini -
cja to ro wi ob cho dów. Po od śpie wa niu
„Ma zur ka Dą brow skie go” i wcią gnię ciu
bia ło -czer wo nej fla gi na maszt ppor.
Związ ku Strze lec kie go „Strze lec”
w Msza nie Dol nej – Bog dan Szmidt od -
czy tał apel po le głych. Wzru sza ją cym ak -
cen tem by ło ode gra nie utwo ru „Ci sza”
przez dwóch przed sta wi cie li or kie stry
OSP z Msza ny Dol nej. Mo dli twie w in -
ten cji po mor do wa nych prze wod ni czył ks.
pro boszcz Je rzy Raź ny. Na stęp nie głos
za bra ła An na Pa luch, któ ra zwró ci ła uwa -
gę na zna cze nie kul ty wo wa nia pa mię ci
o prze szłych po ko le niach Po la ków. Spo -
śród za pro szo nych go ści głos za bra li:
Edward Siar ka oraz Ewa Fi li piak – rad -
na po wia tu li ma now skie go. Hi sto rycz ny
aspekt wy da rzeń ka tyń skich z 1940 r.
i ka ta stro fy smo leń skiej z 2010 r. przy bli -
ży ła Mar ta Go raj czyk z kra kow skie go
od dzia łu IPN. Spe cjal ny list do uczest ni -
ków uro czy sto ści wy sto so wał po seł
na Sejm RP Wie sław Jan czyk.

Ko lej nym punk tem uro czy sto ści by -
ło zło że nie wią za nek kwia tów i za pa le -
nie zni czy pod obe li skiem przez

Dzień pa mię ci
ofiar Ka ty nia
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Mi ni ster Spraw We wnętrz nych i Ad mi ni stra cji przy znał
jed nost kom sa mo rzą du te ry to rial ne go wo je wódz twa
ma ło pol skie go pro me sy na do fi nan so wa nie za dań
zwią za nych z usu wa niem skut ków ru chów osu wi sko -
wych zie mi. Wśród sa mo rzą dów, któ re otrzy ma ły za -
pew nie nie do fi nan so wa nia za dań z za kre su usu wa nia
skut ków klęsk ży wio ło wych jest gmi na Msza na Dol na. 

Pro me sę na wy ko na nie wła ści wych prac w ra mach za da nia
pn. „Sta bi li za cja i za bez pie cze nie osu wi ska na osie dlu Bor ki
w Lu bo mie rzu wraz z od bu do wą dro gi i mo stu w km 0+070-
0+110” ode brał 13 mar ca z rąk wo je wo dy ma ło pol skie go Pio -
tra Ćwi ka Bo le sław Ża ba, wójt Msza ny Dol nej.

Wy so kość do ta cji na re ali za cję w/w prac in we sty cyj nych
wy no sić bę dzie 1.080.000 zł, nie wię cej jed nak niż 80 proc.
war to ści za da nia po udzie le niu za mó wie nia pu blicz ne go.

– Prze ka zu je my dziś pro me sy dla sa mo rzą dów wo je wódz -
twa ma ło pol skie go na usu wa nie skut ków osu wi sko wych.
W tym ro ku Ma ło pol ska po zy ska ła pra wie 22 mi lio ny zło tych
na te go ro dza ju dzia ła nia. Przed sta wi cie lom gmin i po wia tów
gra tu lu ję i dzię ku ję za owoc ną współ pra cę z ad mi ni stra cją
rzą do wą – po wie dział wo je wo da Piotr Ćwik.

Pro me sy przy zna no 23 jed nost kom sa mo rzą du te ry to rial -
ne go, w tym 13 gmi nom, dzie wię ciu po wia tom i sa mo rzą do -
wi wo je wódz twa na re ali za cję łącz nie 28 za dań.

Źró dło: www.ma lo pol ska.uw.gov.pl

Sta bi li za cja osu wi ska w Lu bo mie rzu

de le ga cje władz pań stwo wych, sa mo rzą -
do wych, in sty tu cji pu blicz nych, oświa -
to wych, sto wa rzy szeń i ro dzin
po mor do wa nych.

W trak cie od da wa nia czci ofia rom
NKWD i ofia rom ka ta stro fy smo leń -
skiej gim na zja li ści z Ra by Ni żnej, kie -
ro wa ni przez Ka ta rzy nę Wa cła wik,
wy ko na li utwo ry mu zycz ne na wią zu ją -
ce te ma tycz nie do tra gicz nych wy da rzeń
z hi sto rii na sze go na ro du. Wy stę py mło -
dzie ży do star czy ły zgro ma dzo nym
pod obe li skiem ka tyń skim wie lu wzru -
szeń, w nie jed nym oku za krę ci ła się łza.
Sta ły się też swo istym do peł nie niem
Dnia Pa mię ci Ofiar Ka ty nia w Msza nie
Dol nej w 2018r. Na uwa gę za słu gu je do -
bór re per tu aru i przej mu ją ca in ter pre ta -
cja. Wśród wy ko ny wa nych utwo rów

zna la zły się: „Gu zi ki” Prze my sła wa
Gin trow skie go, „Przy się ga” An drze ja
Ko ła kow skie go, „Ostat ni list” Le cha
Ma ko wiec kie go, „Ci sza – mo dli twa ka -
tyń ska” To ma sza Stru zi ka, „17 wrze -
śnia” Paw ła Ku ki za oraz „Miej cie
na dzie ję” Zbi gnie wa Pre isne ra do wier -
sza Ada ma Asny ka.

Na za koń cze nie głos za bra li prze -
wod ni czą cy rad gmin Msza na Dol -
na i Nie dźwiedź oraz mia sta
Msza na Dol na: Alek san dra Ka nia,
Agniesz ka Mo drze jew ska -Po ta czek
oraz Edward Krzysz to fiak, skła da jąc
po dzię ko wa nia or ga ni za to rom oraz
wszyst kim uczest ni kom uro czy sto ści.

Ostat nim, nie ofi cjal nym punk tem ob -
cho dów by ła woj sko wa gro chów ka.

AJ, fot. Agniesz ka Jó ze fiak
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Roz po czę ła się wy mia na sta rych
pie ców wę glo wych na no wo cze sne
ko tły. Po nad pół to ra ro ku trwa ła
pro ce du ra po zy ski wa nia środ ków
ze wnętrz nych na ten cel. 

Skła da ne by ły kar ty za dań do pro jek -
tów sub re gio nal nych, a po tem wnio sek
apli ka cyj ny, któ ry pod le gał trzy eta po wej
oce nie. Osta tecz nie gmi na Msza na Dol -
na po zy ska ła do fi nan so wa nie w ra mach
Re gio nal ne go Pro gra mu Ope ra cyj ne go
na la ta 2014-2020 na re ali za cję dwóch
pro jek tów zwią za nych z ochro ną po wie -
trza. War tość oby dwu pro jek tów łącz nie
to: 4.507.492,10 zł (war tość do fi nan so -
wa nia sta no wi 98,5% na to miast udział
gmi ny je dy nie 1,5%). 

Je den z pro jek tów do ty czy wy mia ny
pie ców na ko tły na eko gro szek, a dru gi
pro jekt zmia ny na ko tły ga zo we lub
na bio ma sę. Łącz nie w ra mach pro jek -

tów pla nu je my wy mie nić mi ni mum 400
sta rych pie ców wę glo wych na te re nie
gmi ny Msza na Dol na. Jest to je den
z naj więk szych pro jek tów w sub re gio -
nie są dec kim.

W ra mach pro jek tów mo żna otrzy -
mać do ta cję w wy so ko ści mak sy mal -
nej 8.000 zł do wy mia ny pie ca
oraz 1.000-6.000 zł na mo der ni za cję in -
sta la cji. Miesz kań cy, któ rzy by li za in te -
re so wa ni ta ką po mo cą fi nan so wą,
skła da li wnio ski o udział w pro jek cie
jesz cze przed zło że niem wnio sku apli -
ka cyj ne go przez gmi nę. Póź niej roz po -
czę ły się za pi sy na li stę re zer wo wą.

Wa run kiem ko niecz nym do pod pi sa -
nia umo wy jest po sia da nie au dy tu ener -
ge tycz ne go. Au dy ty zle ca ne są przez
UMWM w Kra ko wie. Dziś po nad po ło -
wa za in te re so wa nych po sia da już go to -
we au dy ty. Z ty mi uczest ni ka mi od by ło
się spo tka nie in for ma cyj no -edu ka cyj ne,

na którym zaprezentowany został cały
projekt po cząw szy od po my słu przez
apli ka cję, pro ce du rę re ali za cji oraz pla -
na mi roz li cze nio wy mi i utrzy ma nia
okre su trwa ło ści. Po za tym gmin ny Eko -
do rad ca Szcze pan Fi gu ra przed sta wił
wa gę dzia łań ob ni ża ją cych ni ską emi sję
na ochro nę po wie trza oraz w kon se -
kwen cji zdro wia i ca łe go śro do wi ska.

Pierw sze pie ce już są wy mie nio ne
i znaj du ją się w trak cie oce ny przez in -
spek to ra. Miesz kań ców, któ rzy po sia da -
ją au dy ty pro si my o nie zwłocz ne
skła da nie wnio sków o udzie le nie do ta -
cji oraz pod pi sy wa nie umów i wy mia nę
pie ców. W przy pad ku bra ku pod pi sa nej
umo wy przez oso by z li sty pod sta wo wej
bę dzie my do pusz czać oso by z li sty re -
zer wo wej do udzia łu w pro jek cie. 

Ni niej szym pra gnie my rów nież za zna -
czyć, iż z uwa gi na zró żni co wa nie oby -
dwu pro jek tów i du że za in te re so wa nie
– zmia ny de cy zji, co do do ce lo we go ko -
tła nie są mo żli we po wy ko na niu au dy tu.
Ta ka sy tu acja wią za ła by się z re zy gna cją
z jed ne go pro jek tu i umiesz cze niem
miesz kań ca na koń cu li sty re zer wo wej.
Ze wzglę du na ogra ni czo ny czas re ali za -
cji pro jek tu pro si my o wy ko rzy sta nie
okre su let nie go na wy mia nę pie ców.

EWA FI LI PIAK
In spek tor ds. Roz wo ju

i Fun du szy Eu ro pej skich

Wymieniamy 
kotły węglowe
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Je że li je steś są sia dem osób krzyw dzo nych, a więc: sły -
szysz awan tu ry, krzy ki lub stłu mio ne krzy ki, płacz
dzie ci lub nie ty po we ha ła sy. Ob ser wu jesz, że są siad ka
ma si nia ki lub na gle za czę ła cho dzić w sło necz nych
oku la rach al bo za ło ży ła bluz kę z dłu gi mi rę ka wa mi,
a jest la to. Mo żesz po móc na kil ka spo so bów. 

Mo żesz:
– po roz ma wiać z oso bą krzyw dzo ną i po wie dzieć jej, że

do my ślasz się, że w jej do mu jest prze moc; za py tać, cze -
go by po trze bo wa ła;

– za ofe ro wać we zwa nie po li cji czy też za pro po no wać in ną
po moc – w za le żno ści od po trzeb oso by krzyw dzo nej;

– je że li je steś bar dziej od wa żny/a – mo żesz też po roz ma -
wiać z oso bą sto su ją cą prze moc, in for mu jąc ją, że wiesz
o prze mo cy i że prze moc jest prze stęp stwem;

– je że li chcesz po zo stać naj bar dziej neu tral ny – mo żesz
po pro stu we zwać po li cję, za wia do mić naj bli ższy Ośro -
dek Po mo cy Spo łecz nej lub za dzwo nić do „Nie bie skiej
Li nii” pod nu mer 801 12 00 02;

– mo żesz też prze ka zać nu mer do „Nie bie skiej Li nii” oso -
bie krzyw dzo nej.
Pa mię taj, że oso ba krzyw dzo na mo że „kryć” spraw cę, po -

nie waż wsty dzi się swo jej sy tu acji w do mu. Mo że też nie
chcieć przy znać się, że do zna je prze mo cy, gdyż jest za stra -
szo na przez oso bę sto su ją cą prze moc, któ ra po wta rza na co
dzień, że jest do ni cze go i że nikt jej nie po mo że. Nie znie -
chę caj się tym, tyl ko dzia łaj!

Nie daj się też zwieść po zo rom:
1) Oso by ży ją ce w związ kach, w któ rych ma miej sce prze -

moc, mo gą spra wiać wra że nie osób, któ re go dzą się
na ta kie ży cie, bo im wy god nie (np. fi nan so wo – gdy oso -
ba sto su ją ca prze moc za ra bia na dom).

2) Oso by do zna ją ce prze mo cy mo gą też cza sa mi wy glą dać
np. na niera dzą ce so bie z dzieć mi, do mem, dba niem
o sie bie, a oso by sto su ją ce prze moc to czę sto oso by ele -
ganc ko ubra ne, kła nia ją ce się są sia dom. Nie raz, ja ko są -
sie dzi współ czu je my im, że ma ją ta kie go za nie dba ne go
part ne ra i my śli my, ule ga jąc ste reo ty pom: „nic dziw ne go,
że ta ki ją/je go los spo ty ka”.

Na ma wia my do przyj rze nia się ta kim sy tu acjom i udzie le -
nia po mo cy w ce lu prze rwa nia prze mo cy. We źmiesz wte dy
udział w bar dzo wa żnym eta pie prze ciw dzia ła nia prze mo cy
– w in ter wen cji. Two ja in ter wen cja mo że za po cząt ko wać pro -
ces wy cho dze nia z prze mo cy oso by po krzyw dzo nej, ale
przede wszyst kim mo że po móc za pew nić jej bez pie czeń stwo.

Je że li je steś ko le żan ką (ko le gą), przy ja ciół ką (przy ja cie -
lem), do brą zna jo mą (do brym zna jo mym) oso by krzyw dzo -
nej lub krzyw dzą cej:
– re aguj na ka żde za cho wa nie prze mo co we, po ka zu jąc, że

Ci się ono nie po do ba, że nie zga dzasz się na nie (np. kie -
dy na przy ję ciu mąż na zwie żo nę „głu pią ba bą”, szarp nie
ją, ude rzy!);

– wy ra żaj gło śno swo je obu rze nie na sto so wa nie prze mo cy;
– roz ma wiaj z oso bą krzyw dzą cą – in for muj, że jej za cho -

wa nia prze mo co we nie po ko ją cię i że „tak da lej być nie
mo że „; na zy waj prze moc prze mo cą i mów, że to prze -
stęp stwo;

– roz ma wiaj też oczy wi ście z oso bą krzyw dzo ną, py taj ją
cze go po trze bu je i jak mo żesz po móc;

– wy słu chaj oso by krzyw dzo nej, za pew nij ją że w ra zie wy -
stą pie nia przez nią na dro gę praw ną – zo sta niesz świad -
kiem w są dzie;

– udziel jej po mo cy fi nan so wej lub ja kiej kol wiek in nej, ja -
kiej je steś w sta nie jej udzie lić (prze no co wa nie, schro nie -
nie, pój ście z nią do urzę du, po moc w urzą dze niu się
– gdy by ode szła od krzyw dzi cie la, itp.);

– przyjdź do niej, gdy za dzwo ni do cie bie i po pro si o to;
– po móż jej we zwać po li cję, je śli jest jej trud no to zro bić;

zo stań jej świad kiem na po li cji, w są dzie;
– po daj jej te le fon do „Nie bie skiej Li nii” 800 12 00 02.

Dla cze go to jest ta kie wa żne
Po nie waż dzia ła nia ze wnętrz ne osób za przy jaź nio nych mo -

gą przy czy nić się do szyb sze go wyj ścia oso by krzyw dzo nej
z sy tu acji prze mo cy.

Po nie waż spraw ca wi dząc, że ofia ra ma wspar cie, mo że po -
czuć się mniej pew nie. Re ago wa nie bli skich mo że być dla nie -
go sy gna łem, że jed nak coś jest nie w po rząd ku z je go
za cho wa nia mi.

Im wię cej osób za re agu je – tym le piej!

Je że li je steś oso bą z naj bli ższej ro dzi ny (ro dzi cem do ro słe -
go dziec ka do zna ją ce go prze mo cy/sto su ją ce go prze moc, sio -
strą, bra tem szwa grem, bra to wą oso by, któ ra do zna je
prze mo cy/sto su je prze moc)
– wy słu chaj i uwierz w hi sto rię, któ rą opo wia da oso ba

krzyw dzo na, na wet gdy trud no ci w nią uwie rzyć, bo

Ważna rola
świadka
przemocy
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Po ma rań czo wa Li nia – to pro gram in for ma cyj no–kon -
sul ta cyj ny dla ro dzi ców dzie ci pi ją cych al ko hol i za ży -
wa ją cych nar ko ty ki.

Głów nym ce lem pro gra mu jest wstęp na kon sul ta cja te le fo -
nicz na lub on -li ne oraz po moc w do tar ciu do spe cja li stycz -
nych pla có wek zaj mu ją cych się te go ro dza ju pro ble ma ty ką.

Dys po nu je my ogól no pol ską ba zą da nych, do ty czą cą le cze nia
uza le żnień oraz miejsc po mo cy dla osób do tknię tych pro ble -
mem uza le żnień. Pro gram jest for mą wspar cia dla ro dzi ców
i opie ku nów, oba wia ją cych się o bez pie czeń stwo i zdro wie
swo ich dzie ci, ma ją cych po czu cie, że są bez rad ni wo bec fak -
tu się ga nia przez na sto lat ka po al ko hol lub in ne środ ki psy -
cho ak tyw ne (nar ko ty ki, le ki, itp.). Do rad cy Po ma rań czo wej
Li nii, po uwa żnym i wni kli wym wsłu cha niu się w przed sta -
wia ny pro blem, słu żą ra dą i po mo cą w pod ję ciu naj bar dziej
po moc nej i kon struk tyw nej de cy zji w zgła sza nej spra wie.
Pro gram za pew nia po ra dy i kon sul ta cje te le fo nicz ne (in fo li -
nia – 801 14 00 68) oraz po ra dy i kon sul ta cje on -li ne 
po moc@po ma ran czo wa li nia.pl.

Ro dzi cu – bądź uwa żny

Za dzwoń!

opo wia da ją ktoś nie zwią za ny z To bą wię za mi krwi (np.
sy no wa, bra to wa);

– za py taj oso bę krzyw dzo ną, cze go po trze bu je i jak mo żesz
po móc;

– po wstrzy maj się od mó wie nia: „A nie mó wi łam” „nie
wy chodź za te go dra nia” al bo: „Nic dziw ne go, prze cież
też nie je steś w po rząd ku”, itp.;

– za po znaj się z wie dzą na te mat prze mo cy do mo wej i spró -
buj prze ła mać swo je ste reo ty py: „W mo jej ro dzi nie prze -
moc Nie mo żli we! W mo jej ro dzi nie nie ma prze mo cy!”

– po móż we zwać po li cję, za wia do mić naj bli ższy ośro dek
po mo cy spo łecz nej;

– umów się, że przy je dziesz i po mo żesz uru cho mić in ter -
wen cję po li cji lub in nych słu żb, je że li oso ba sto su ją ca
prze moc za cznie za cho wy wać się agre syw nie;

– po daj oso bie krzyw dzo nej te le fon do „Nie bie skiej Li -
nii” 800 12 00 02;

– re aguj na ka żde za cho wa nie prze mo co we spraw cy po ka -

zu jąc, że Ci się ono nie po do ba i że nie zga dzasz się
na nie (np. kie dy pod czas spo tka nia ro dzin ne go mąż na -
zwie żo nę „głu pią ba bą”, szarp nie ją, ude rzy!);

– wy ra żaj swo ją ne ga tyw ną opi nię na te mat prze mo cy
w obec no ści oso by sto su ją cej prze moc;

– mo żesz też gło śno po wie dzieć, że prze moc jest prze stęp -
stwem;

– po ma gaj oso bie do zna ją cej prze mo cy w ka żdy in ny mo -
żli wy spo sób.

Wszyst kie spra wy i wąt pli wo ści mo żesz też omó wić
z kon sul tan ta mi Ogól no pol skie go Po go to wia dla Ofiar Prze -
mo cy w Ro dzi nie „Nie bie ska Li nia” – 800 12-00-02,

e -ma il: nie bie ska li nia@nie bie ska li nia.in fo
Skon tak tuj się z na mi, gdy je steś świad kiem!

Ma te riał edu ka cyj ny Ogól no pol skie go Po go to wia dla
Ofiar Prze mo cy w Ro dzi nie „Nie bie ska Li nia”.
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Za sta na wia cie się być mo że, w ja ki spo sób wy ró żnić
i uszczę śli wić swo je ma łe i du że dzie ci z oka zji nad cho -
dzą ce go dnia dziec ka? Co i jak zro bić, że by te go dnia
i za wsze czu ły się wa żne i ko cha ne?

Za nim uda cie się do skle pu z za baw ka mi, za nim ku pi cie
bi let do ki na lub w in ne, atrak cyj ne miej sce, za nim ob sy pie -
cie po cie chy słod ko ścia mi – prze czy taj cie uwa żnie po ni ższy
tekst – bę dą cy ak tu al ną w ka żdym cza sie proś bą dzie ci
do Was, do ro dzi ców. I wra caj cie czę sto do nie go.

Proś ba Two je go Dziec ka
n Nie psuj mnie. Do brze wiem, że nie po wi nie nem mieć te -

go wszyst kie go, cze go się do ma gam. To tyl ko pró ba sił
z mo jej stro ny. 

n Nie bój się sta now czo ści. Wła śnie te go po trze bu ję – po -
czu cia bez pie czeń stwa. 

n Nie ba ga te li zuj mo ich złych na wy ków. Tyl ko ty mo żesz
po móc mi zwal czyć zło, pó ki jest to jesz cze w ogó le mo -
żli we. 

n Nie rób ze mnie więk sze go dziec ka, niż je stem. To spra -
wia, że przyj mu je po sta wę głu pio do ro słą. 

n Nie zwra caj mi uwa gi przy in nych lu dziach, je śli nie jest
to ab so lut nie ko niecz ne. O wie le bar dziej przej mu ję się
tym, co mó wisz, je śli roz ma wia my w czte ry oczy. 

n Nie chroń mnie przed kon se kwen cja mi. Cza sa mi do brze
jest na uczyć się rze czy bo le snych i nie przy jem nych. 

n Nie wma wiaj mi, że błę dy, któ re po peł niam, są grze chem.
To za gra ża mo je mu po czu ciu war to ści. 

n Nie przej muj się za bar dzo, gdy mó wię, że cię nie na wi -
dzę. To nie ty je steś mo im wro giem, lecz two ja mia żdżą -
ca prze wa ga! 

n Nie zwra caj zbyt niej uwa gi na mo je drob ne do le gli wo ści.
Cza sa mi wy ko rzy stu ję je, by przy cią gnąć two ją uwa gę. 

n Nie zrzędź. W prze ciw nym ra zie mu szę się przed to bą
bro nić i ro bię się głu chy. 

n Nie da waj mi obiet nic bez po kry cia. Czu ję się prze raź li wie
tłam szo ny, kie dy nic z te go wszyst kie go nie wy cho dzi. 

n Nie za po mi naj, że jesz cze trud no mi jest pre cy zyj nie wy -
ra zić my śli. To dla te go nie za wsze się ro zu mie my. 

n Nie spraw dzaj z upo rem ma nia ka mo jej uczci wo ści. Zbyt
ła two strach zmu sza mnie do kłam stwa. 

n Nie bądź nie kon se kwent ny. To mnie ogłu pia i wte dy tra cę
ca łą mo ją wia rę w cie bie. 

n Nie od trą caj mnie, gdy drę czę cię py ta nia mi. Mo że się
wkrót ce oka zać, że za miast pro sić cię o wy ja śnie nia, po -
szu kam ich gdzie in dziej. 

n Nie wma wiaj mi, że mo je lę ki są głu pie. One po pro stu są. 
n Nie rób z sie bie nie ska zi tel ne go ide ału. Praw da na twój

te mat by ła by w przy szło ści nie do znie sie nia. Nie wy -
obra żaj so bie, iż prze pra sza jąc mnie stra cisz au to ry tet.

Za uczci wą grę umiem po dzię ko wać mi ło ścią, o ja kiej
na wet ci się nie śni ło. 

n Nie za po mi naj, że uwiel biam wszel kie go ro dza ju eks pe -
ry men ty. To po pro stu mój spo sób na ży cie, więc przy -
mknij na to oczy. 

n Nie bądź śle py i przy znaj, że ja też ro snę. Wiem, jak trud -
no do trzy mać mi kro ku w tym ga lo pie, ale zrób, co mo -
żesz, że by nam się to uda ło. 

n Nie bój się mi ło ści. Ni gdy. 
A po tem idź cie wspól nie z Wa szy mi dzieć mi do we so łe go

mia stecz ka, do la su al bo na lo dy…
Apel Two je go Dziec ka in spi ro wa ny jest tek sta mi Ja nu sza

Kor cza ka, lecz nie jest on je go au to rem. Tekst zo stał opu bli -
ko wa ny w Pol sce przez Ka te drę Psy cho lo gii Roz wo jo wej
KUL i był tłu ma cze niem ano ni mo wej bro szu ry -ulot ki przy -
wie zio nej ze Sta nów Zjed no czo nych w la tach 80-tych, przez
prof. Cze sła wa Wa le sę. W la tach 90. Fun da cja Dzie ci Ni czy -
je opu bli ko wa ła wła sną wer sję tłu ma cze nia ulot ki.

W opar ciu o tre ści za miesz czo ne na por ta lu dzie ci sa wa zne.pl
AN NA PE TRYC KA

In struk cja na Dzień Dziec ka

FOT. SUPERSTYLER
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Z za pi sów w dzien ni kach mo żna wy -
czy tać, że ob wo dem szkol nym by ła ob -
ję ta ca ła wieś Ło stów ka. By ła to szko ła
drew nia na, dwu izbo wa z sie nią po środ -
ku, kry ta gon tem, a pod ko niec lat dwu -
dzie stych za pa tro na przy ję ła Jó ze fa
Pił sud skie go.

No wa kro ni ka szkol na zo sta ła za ło -
żo na przez Ka zi mie rza No wa ka, któ ry
w ro ku 1946 ob jął sta no wi sko kie row -
ni ka szko ły. In for mu je nas on, że po -
przed nia kro ni ka, wszel kie księ gi
kan ce la ryj ne oraz po miesz cze nia szkol -
ne zo sta ły znisz czo ne w ro ku 1945
w cza sie dzia łań wo jen nych przez nie -
miec kie go oku pan ta. Bu dy nek szko ły
zo stał to tal nie znisz czo ny. Dach prze cie -
kał, okna by ły bez szyb, bra ko wa ło pod -

ręcz ni ków oraz po mo cy dy dak tycz nych.
Po ziom na ucza nia rów nież był ni ski,
gdyż dzie ci nie re gu lar nie uczęsz cza ły
na lek cje oraz uczy ło tyl ko dwóch na -
uczy cie li. Z ini cja ty wy Ka zi mie rza No -
wa ka w cią gu pół ro ku do szko ły
za ku pio no część pod ręcz ni ków, po mo -
cy dy dak tycz nych, uru cho mio na zo sta ła
świe tli ca dla dzie ci oraz uzu peł nio no
do ku men ta cję szkol ną, tj. me try kę
szkol ną, dzien ni ki oraz ar ku sze ocen.
Pod jął on rów nież sta ra nia o no wy bu -
dy nek szkol ny, jed nak z po wo du bra ku
grun tu pod bu do wę oraz ma łej przy chyl -
no ści lud no ści plan zo stał od ro czo ny. 

Co rocz nie w 7-kla so wej szko le uczy -
ło się oko ło 100 uczniów. W wy słu żo -
nym bu dyn ku, któ ry gro ził za wa le niem,

od by wa ły się dzien ne za ję cia lek cyj ne
oraz wie czo ro we z do ro słą mło dzie żą,
a ta kże ze bra nia gro madz kie. W 1956
ro ku na ze bra niu gro madz kim po wo ła -
ny zo stał Ko mi tet Bu do wy Szko ły, któ -
ry z za pa łem roz po czął pra ce
przy go to waw cze do bu do wy no wej
szko ły tj. za czę to ła mać ka mień i zwo -
zić go na plac bu do wy. Mi mo bra ku
opra co wa nej do ku men ta cji bu dyn ku,
lud ność wsi roz po częła bu do wę wła sny -
mi si ła mi. Dzię ki sta ra niom Ko mi te tu
otrzy ma no fun du sze z Po wia to wej Ra -
dy Na ro do wej, za któ re za ku pio no ma -
te ria ły bu dow la ne, tj: wap no, ce ment,
pu sta ki i da chów kę. Gdy w 1959 ro ku
otrzy ma no do ku men ta cję i na resz cie
roz po czę to bu do wę szko ły. W ma ju wy -
la no be ton w ła wy, a we wrze śniu wmu -
ro wy wa no pierw sze ce gły
w fun da men ty. Rów nież ucznio wie
czyn nie wspie ra li pra ce przy bu do wie.
W wol nych chwi lach po ma ga li w zwóz -
ce i roz ła dun ku ma te ria łów oraz po wo -
ła li Szkol ne Ko ło Spo łecz ne go
Fun du szu Bu do wy Szkół, w któ rym po -

Ucznio wie gnieź dzi li się w ma łej
sal ce, bo ich miej sca w kla sach
zaj mo wa ły wia dra
Kon ty nu ując wę drów kę po pla ców kach edu ka cyj nych w na szej gmi nie,
nad szedł czas na ko lej ną miej sco wość – Ło stów kę. W szkol nym ar chi wum
zna le zio no nie wie le ma te ria łów na któ rych mo żna ba zo wać, by opi sać hi -
sto rię edu ka cji w tej miej sco wo ści. Udo stęp nio ne ma te ria ły to ka ta lo gi
kla so we z ar ku sza mi ocen z lat 1896/1897, 1926/1927 oraz 1942/1943, jak
rów nież me try ka szkol na z ro ku 1899 z wy ka zem uczniów bę dą cych w wie -
ku obo wiąz ko wym do uczęsz cza nia na na ukę do peł nia ją cą.

Szkoła w latach 1969-1995
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przez zbiór kę szkła i ma ku la tu ry, wspie -
ra li Po wia to wy Ko mi tet Fun du szu Bu -
do wy Szkół, z któ re go to pie nią dze
prze ka zy wa ne by ły rów nież na bu do wę
ich no wej szko ły. 

Bu do wa szła dość szyb ko, szcze gól -
nie w okre sie, gdy do stęp ne by ły ma te -
ria ły bu dow la ne. Kil ka ra zy w związ ku
z po wo dzia mi prze ry wa no pra ce z po -
wo du znisz cze nia dro gi do jaz do wej
do bu do wy. 

W sierp niu 1961 ro ku przy stą pio no
do bu do wy da chu, a w paź dzier ni ku
Przed się bior stwo Bu dow nic twa Te re no -
we go w Li ma no wej od da ło bu dy nek
i za koń czy ło pra ce bu dow la ne na te re -
nie szko ły. Dal sze pra ce wy ko ny wa no
w try bie go spo dar czym. 

W tym sa mym cza sie dzie ci uczęsz -
cza ły na za ję cia do sta re go bu dyn ku
szko ły, któ ry był w co raz gor szym sta -

nie. Mi mo licz nych re mon tów stan bu -
dyn ku nie był od po wied ni, by mo żna
by ło na uczać w nim dzie ci. Na wet
przy naj mniej szym opa dach dach prze -
cie kał i za le wał ław ki, a dzie ci mu siały
gnieź dzić się w ma łej sal ce, gdyż ich
miej sca zaj mowały wia dra, do któ rych
zbie rała się wo da. Pie ce nie na dawały
się do użyt ku, prze wo dy ko mi no we były
nie szczel ne, przez co w okre sie je sien -
no -zi mo wym dzie ci uczą się w nie opa -
la nych sa lach. Wów czas pod ję ta zo sta ła
de cy zja, aby wy na jąć izby, by dzie ci
mo gły na dal po bie rać na ukę. W związ -
ku z tym 6 stycz nia 1967 ro ku do ko na -
no czę ścio we go od bio ru ro bót
bu dow la nych i nie ofi cjal nie po zwo lo no
na prze nie sie nie na uki do czte rech sal
lek cyj nych i ho lu w no wej szko le. A 31
grud nia 1967 ro ku do ko na no od bio ru
ca łe go bu dyn ku i od da no go do użyt ku.

W 1972 ro ku ze lek try fi ko wa no ca łą
wieś. Do szko ły za ku pio no te le wi zor
i in ne od bior ni ki prą du. W 1973 ro ku
otwo rzo no dro gę as fal to wą Msza -
na Gór na – Wil czy ce oraz wieś uzy ska -
ła po łą cze nie PKS z Li ma no wą. 

I tu kro ni ka się ury wa…
Ko lej na kro ni ka roz po czy na się w ro -

ku 1997, w któ rym to trwa ją pra ce
nad roz bu do wą i mo der ni za cją bu dyn ku
szko ły, roz po czę te w 1995 ro ku. Do bu -
do wa skrzy dła, w któ rym po mie ści się
do dat ko wo pięć sal, jest ogrom nym
przed się wzię ciem, na któ re po szu ki wa ne
są fun du sze nie tyl ko w gmi nie, szko le,
ale też w ku ra to rium i u in nych in we sto -
rów. Na tę chwi lę ucznio wie uczą się
w czte rech sa lach oraz w sal ce w re mi zie
OSP i sal kach w do mu ka te che tycz -
nym. 1 wrze śnia 1999 ro ku od da no
do użyt ku no we sa le na pię trze dla klas 0-
3. Na resz cie wszy scy ucznio wie bę dą się
uczyć w jed nym bu dyn ku. Rów nież w ra -
mach re for my oświa ty szko ła sta ła się
sze ścio let nią szko łą pod sta wo wą. 

Jed nak w ob rę bie szko ły pra ce nie
usta ją. Trwa ją pra ce nad bu do wą peł -
no wy mia ro wej sa li spor to wej wraz
z za ple czem spor to wym i 21 paź dzier -
ni ka 2000 ro ku od da no do użyt ku pięk -
ną peł no wy mia ro wą sa lę gim na stycz ną.
Rok 2002 to ko lej ny ka pi tal ny re mont
bu dyn ku sta rej czę ści szko ły – wy mie -
nio ne zo sta ły po sadz ki i pod ło gi oraz
wy po sa żo no sa le w no we sto li ki i krze -
sła dla uczniów. A rok póź niej wy ko -
na no ocie ple nie i od no wio no ele wa cję
bu dyn ku. 

Z dniem 1 wrze śnia 2012r. utwo rzo -
no przed szko le i szko ła zmie ni ła na zwę
na Ze spół Szko ły i Przed szko la w Ło -
stów ce. 

Aktualnie szkoła nieustająco się
rozwija, podjęta zostanie praca adaptacji
poddasza na nowe sale. Do dyspozycji
są dobrze wyposażone w pomoce
dydaktyczne pracownie przedmiotowe,
biblioteka oraz boiska sportowe do piłki
ręcznej, koszykówki, siatkówki oraz
korty tenisowe. Uczniowie zdobywają
wiedzę nie tylko na lekcjach, ale także
w kółkach zainteresowań i w czasie
wycieczek po bliższej i dalszej okolicy,
gdzie poznają oraz podziwiają piękną
przyrodę swojego regionu.

AGNIESZKA KUŚ

Współczesny budynek szkoły w Łostówce
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Bar dzo mło dziut ką by ła wte dy na sza Nie pod le gła, mia -
ła le d wo 10 lat! To do pie ro by ły po cząt ki jej od ro dze nia.
Bar dzo trud ne po cząt ki, ale za pał był wiel ki i ogar niał
wszyst kich!

Po la cy, po dzie le ni do tych czas przez za bo ry (po nad 100
lat!), mo gli się wresz cie spo ty kać, od wie dzać i po zna wać.
Mo gli przede wszyst kim od bu do wy wać Pol skę, na no wo two -
rzyć wy ma za ne z ma py Eu ro py pań stwo pol skie. Pró bo wa no
to ro bić na ró żne spo so by. Ta kże nie da le ko nas, i to w gór -
skim trud nym te re nie na Śnie żni cy, mia ło miej sce bar dzo cie -
ka we i wiel kie dzie ło jed no cze nia mło dzie ży pol skiej.

Wte dy to z da le kie go Za ko pa ne go, cho ciaż dość ła two mo -
żna by ło do je żdżać ko le ją, przy był w na sze stro ny za ko piań ski
ka te che ta, ks. Jó zef Win kow ski (1888-1951), bli ski przy ja ciel
mszań skie go dzie ka na i pro bosz cza ks. Jó ze fa Sta bra wy.

Do brze, że ra dził się star sze go o 7 lat i do świad czo ne go
w bu dow nic twie ka pła na. Ksiądz Sta bra wa miał już za so bą
kil ka lat pro bosz czo wa nia i bu do wę ko ścio ła w Wo li Rzę dziń -
skiej ko ło Tar no wa, a w sa mej Msza nie był już od 10 lat. Dzię -
ki nie mu, po szu ku ją cy miej sca na ko lo nię let nią dla
Uczniow skiej So da li cji Ma riań skiej ks. Win kow ski, zna lazł
się aż na Śnie żni cy.

Ogląd nę li ka wał la su i po la nę, któ re by ły do sprze da nia.
Od ra zu za in te re so wa ny za chwy cił się tym miej scem:

„Wy jąt ko wa spo sob ność po sta wi ła na dro dze tych za mie rzeń
cu dow ny za ką tek zie mi pol skiej, bli sko 180 mor gów la su na po -
łu dnio wych sto kach gó ry... Wy ma rzo ne miej sce spo czyn ku dla
dusz i ciał mło dzień czych – pi sał po tem, snu jąc dal sze pla ny:
za ku pu i po sta wie nia pierw szych bu dyn ków na let nie prze by -
wa nie chłop ców ze szkół śred nich z ca łej Pol ski.

Po dwóch latach budowy (i rów no cze sne go spła ca nia na le -
żno ści 50 tys. zł!) mo gli tu la tem 1930 r. przy je chać i prze by -
wać na 4-ty go dnio wym tur nu sie pierw si uczest ni cy, cie ka wi
gór i ja kże po tem za chwy ce ni. Nad ma łą po lan ką, przy pierw -
szych ba ra ko wych bu dyn kach, po wie wa ły w let nim se zo nie,
za wie szo ne na wy so kich masz tach, dwie fla gi: bia ło -czer wo -
na i dru ga „so da li cyj na” – nie bie ska z sym bo lem SM. Co -
dzien nie roz brzmie wał, wy ry wa ją cy się z mło dzień czych serc,
hymn „Błę kit ne roz wiń my sztan da ry!”. Jakże pilne i ważkie
są jego wezwania, choć by to z pierwszej zwrot ki:

„Spod zna ku Ma ryi ry cer ski my huf
Bło go sław nam Chry ste na bój
Sta je my, jak oj ce, by słu żyć Ci znów.
My Pol ska, my na ród, lud Twój!”

Kar dy nał Adam Ste fan Sa pie ha, me tro po li ta kra kow ski,
dwa ra zy od wie dził ko lo nię (1930 i 1936), aby pod kre ślić
wiel kość te go dzie ła.

Ko lej ne la ta, aż do wy bu chu woj ny, to cią głe ro bo ty, aby
urzą dzić, a z cza sem i ulep szyć (no we, so lid ne bu dyn ki, z któ -
rych dwa sto ją do dziś!) ko lo nię. Po nad 500 chłop ców „prze -
wi nę ło” się przez Śnie żni cę za ten czas. Opie ko wa ło się ni mi
kil ku na stu księ ży, ta kże z ca łe go kra ju. Ich po byt był nie ty le
re ko lek cyj ny (re li gij ny), co ra czej in te gra cyj ny i pa trio tycz ny.
Chciał ks. Win kow ski od ra dza ją cej się oj czyź nie, któ ra co do -
pie ro (10 lat wcze śniej) wy szła z nie wo li, po móc w jed no cze -
niu się i wza jem nym po zna wa niu się mło dych lu dzi. To
ogrom nie wa żne przy od bu do wie kra ju – od bu do wie spo łecz -
nej! Chłop cy z ca łej Pol ski mie li się tu po zna wać, mie li po -
znać jesz cze le piej na szą hi sto rię, kul tu rę, do wie dzieć się

Już daw no na Śnie żni cy

Dla nie pod le głej
Oj czy zny!

Koloniści Sodalicji Mariańskiej
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o ró żnych re gio nach kra ju. Po zna wać od ra dza ją cą się struk -
tu rę Ko ścio ła, no we die ce zje.

Ró żne po ga dan ki, re fe ra ty czy też we so łe ske cze przy ogni -
skach by ły do brą oka zją dla po zna wa nia kra ju. Pod kreśl my
– kra ju, któ ry jesz cze kil ka na ście lat wcze śniej nie ist niał
na ma pie, a pod ró żo wa nie po nim by ło pra wie nie mo żli we,
bo wy ma ga ło pasz por tu i pod da wa nia się kon tro li gra nicz nej.
Na przy kład już za Kra ko wem, w dro dze na Oj ców by ła ro -
gat ka kon tro l na car skich (ro syj skich) po gra nicz ni ków!

Tak więc, tu – na Śnie żni cy, spo ty ka ła się mło da i przy szła
pol ska in te li gen cja (ucznio wie szkół ma tu ral nych), tu taj w gór -
skich wa run kach roz nie cał się i for mo wał mło dzień czy za pał.
Nie dłu go po tem, gdy śnie żnic cy ko lo ni ści by li le d wo do ro sły -
mi mło dy mi mę żczy zna mi, mu sie li prze cież zda wać ogrom -
nie trud ny eg za min pod czas wo jen nej za wie ru chy i oku pa cji!
Iluż z te go pół ty sią ca chło pa ków zgi nę ło, ilu od nio sło ra ny,
ilu zna la zło się da le ko na ob czyź nie, w roz pro sze niu?...

Sam ks. Win kow ski, tak dum ny z wiel kie go dzie ła ko lo nii
let niej, mu siał w cza sie woj ny dzia łać w ukry ciu, ogra ni czo -
ny do za ko piań skie go te re nu. Oku pa cyj ne re stryk cje, a i po -
tem nie lep sze cza sy po za koń cze niu woj ny, pa ra li żo wa ły
kon tak ty, a tym bar dziej zor ga ni zo wa ne dzia ła nie. Ko lo nia
i jej le śna po sia dłość zo sta ły za bra ne przez pań stwo, bu dyn ki
ry chło po pa da ły w ru inę, bo dłu ższy czas nie mia ły go spo da -
rza. Mu sia ło upły nąć do brych kil ka na ście lat za nim okrze pła

tu ry sty ka i od po wied nie wła dze po wia to we za in te re so wa ły się
Śnie żni cą i pod ję ły re mon ty i bu do wy, ko niecz ne dla dal sze -
go roz wo ju tu ry stycz ne go te go miej sca.

Po dal szych pra wie 20 la tach po ja wi ła się, wraz ze zmia -
na mi ustro jo wy mi (upa dek PRL), mo żli wość od zy ska nia
przez Ko ściół daw nej wła sno ści. Dłu go trwa ły ucią żli we sta -
ra nia, któ re do pro wa dzi ły wio sną 1993 r. do od zy ska nia ma -
łe go te re nu (nie ca łe 3,5 ha) wraz z bu dyn ka mi. Zno wu
pod ję li śmy tu taj daw ną, za słu żo ną, przed wo jen ną dzia łal ność
ogól no pol ską dla do bra Ko ścio ła i Oj czy zny. Nasz Mło dzie -
żo wy Ośro dek Re ko lek cyj no -Re kre acyj ny, jak daw niej, słu -
ży kształ to wa niu mło dych serc i umac nia niu sił fi zycz nych
i du cho wych, po trzeb nych Oj czyź nie i świa tu.

Tak więc ma my za co Pa nu Bo gu dzię ko wać w tym ro ku!
KS. JAN ZA JĄC

Ka pe lan le śny ze Śnie zni cy

Po dwóch latach budowy mogli tu latem 1930 r.
przyjechać i przebywać na 4-tygodniowym turnusie
pierwsi uczestnicy, ciekawi gór i jakże potem zachwyceni.
Nad małą polanką, przy pierwszych barakowych
budynkach, powiewały w letnim sezonie, zawieszone
na wysokich masztach, dwie flagi: biało-czerwona i druga
„sodalicyjna” – niebieska z symbolem SM.

ZAPRASZAMY SERDECZNIE 
DO ŚWIĘTOWANIA Z NAMI PRZEZ 
CAŁY SEZON LETNI PIĘKNYCH ROCZNIC:
• 90 lat założenia „kolonii letniej” Sodalicji Mariańskiej

– 1928-2018
• 65 lat pierwszej obecności ks. Karola Wojtyły

na Śnieżnicy – 1953-2018
• 25 lat powrotu Kościoła na Śnieżnicę: 1993-2018
• 15 lat szlaku papieskiego na tym terenie 2003-2018
Pierwsza okazja to uroczystość w piątek 15 czerwca
(godz. 16: 30), kiedy to abp Marek Jędraszewski,
metropolita krakowski poświęci rzeźbę Ks. Karola
Wojtyły-Turysty, przed wejściem do kaplicy św. Jana
Pawła II na Śnieżnicy.
Kolejna okazja to coroczny Odpust – Uroczystość ku czci
Matki Bożej Śnieżnej w niedzielę 5 sierpnia o godz. 12:00.
Wszystkim naszym dobrodziejom, wspierającym na różne
sposoby odrodzenie i ulepszenie działalności tego świętego
miejsca, składam serdeczne „BÓG ZAPŁAĆ!”

Budynek Zakopianki Poświęcenie pierwszego budynku na Śnieżnicy
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9 czerw ca b. r. mi ja czter dzie sta rocz ni ca śmier ci wiel -
kie go spo łecz ni ka, na uczy cie la, et no gra fa, pro pa ga to -
ra kul tu ry lu do wej, Za gó rza ni na – Pio tra Ka le cia ka. To
oka zja, aby przy po mnieć je go do ko na nia dla re gio nu.

Uro dził się 4 czerw ca 1915 ro ku w Ka si nie Wiel -
kiej w ro dzi nie chłop skiej (syn Lu dwi ka i Ja dwi gi
z Ka lit ków). Szko łę po wszech ną ukoń czył w ro -
dzin nej miej sco wo ści, a gim na zjum kla sycz ne

w naj bli ższym więk szym mie ście swo je go re gio nu – No wym
Są czu, wresz cie w nie da le kim rów nież Tar no wie. Z no wo są -
dec kie go gim na zjum wy niósł za in te re so wa nie lu do znaw -
stwem, z któ rym za zna jo mił go tam tej szy na uczy ciel, prof.
Eu ge niusz Paw łow ski. Od 1928 r. sta ło się ono praw dzi wą pa -
sją Pio tra Ka le cia ka. Po ukoń cze niu gim na zjum po jął stu dia
w se mi na rium du chow nym w Kra ko wie, prze rwa ne wy bu -
chem II Woj ny Świa to wej. Ten trud ny okres prze żył w ro dzin -
nych stro nach, gdzie już w kwiet niu 1940 r. włą czył się
w dzia łal ność kon spi ra cyj ną Związ ku Wal ki Zbroj nej, a po -
tem AK; dzia łał pod pseu do ni mem „Roś”. W tym cza sie, pod -
czas par ty zanc kiej tu łacz ki, zwią zał się jesz cze bar dziej
z Za gó rza na mi. W la tach 1942-1945 w Msza nie Dol nej i in -
nych miej sco wo ściach po wia tu li ma now skie go (od je sie -
ni 1943 r. w Do brej) pro wa dził kom ple ty taj ne go na ucza nia,
któ re za raz po woj nie prze kształ cił w Gim na zjum Ogól no -
kształ cą ce z pra wa mi pań stwo wy mi w Do brej. Pro wa dził je
do koń ca 1947 ro ku. W swo ich wspo mnie niach za ty tu ło wa -
nych „Exo dus war sza wia ków” tak wspo mi na te chwi le:
„W ro ku 1939 mia łem ukoń czo ne dwa la ta fi lo zo fii, lecz nie
mo gąc sam uczyć się da lej już w zi mie 1939/40 roz po czą łem
taj ne na ucza nie w za kre sie gim na zjum i li ceum, po nie waż
mia łem do brze opa no wa ne wszyst kie przed mio ty, gdyż w cza -
sie stu diów utrzy my wa łem się z ko re pe ty cji a na ukę ko cha -
łem i ze wszyst kich przed mio tów mia łem za wsze oce ny
bar dzo do bre. Mój ko le ga szkol ny, po rucz nik Fran ci szek Ka -
let ka wpro wa dził mnie w mar cu 1940 r. do Związ ku Wal ki
Zbroj nej i wie lu mo ich uczniów gim na zjal nych i li ce al nych
sta no wi ło nasz wy wiad, a na stęp nie na ry bek par ty zanc ki. Ja
na le ża łem do pla ców ki „Mnich” i do ro ku 1942 dzia ła łem tak
po li nii woj sko wej jak i oświa to wej na te re nie gmi ny Msza -
na Dol na. 6 stycz nia 1942 r. by łem kon tu zjo wa ny przy roz -
bra ja niu Bahn schut zu na sta cji Ka si na Wiel ka. Wpa dłem
w po dej rze nie u dwu taj nia ków Ge sta po, Re ichs deut scha inż.
Ro me ra kryp to nim agenc ki ge sta po nr 285 oraz dru gie go
zdraj cy soł ty sa Ja na Ko wal czy ka by łe go star sze go sie rżan ta 1
Puł ku Strzel ców Pod ha lań skich w No wym Są czu, któ ry ja ko
agent ge sta po miał kryp to nim nr 286. Zo sta łem przez nich
oszka lo wa ny i we wrze śniu 1942 r. za ocz nie ska za ny przez
Son der ge richt na ka rę śmier ci. Dzię ki po myśl ne mu dla mnie
zbie go wi oko licz no ści zdo ła łem zbiec, ale po szu ki wa ny cią -

gle przez ge sta po i po li cję mu sia łem ukry wać się i dzia łać
w in nych oko li cach. Od ma ja 1944 r. dzia ła łem na te re nie Pla -
ców ki „Dwór”, któ rej ko men dan tem był rów nież mój wie lo -
let ni ko le ga gim na zjal ny, ka pi tan Wik tor Lach ps. „Wilk”.
W mo im za się gu by ły wsie wcho dzą ce do gmi ny Do bra i czę -
ścio wo do gmi ny Skrzy dl na”.

Po woj nie pod jął stu dia na Uni wer sy te cie Ja giel loń skim
jed no cze śnie pra cu jąc w Uni wer sy te cie Lu do wym w Sza fla -
rach k. No we go Tar gu. W 1950 ro ku prze niósł się do Msza ny
Dol nej.

W la tach 1945-1950 stu dio wa ła fi lo lo gię kla sycz ną pod kie -
run kiem prof. dra Ta de usza Sin ki na Wy dzia le Hu ma ni stycz -
nym Uni wer sy te tu Ja giel loń skie go. Dy plom ma gi stra zdo był
na pod sta wie na pi sa nej po ła ci nie pra cy „He ro dot ja ko et no -
graf”. W jej te ma cie prze ja wi ły się et no gra ficz ne za in te re so -
wa nia Pio tra Ka le cia ka. Dal sze dwa la ta stu diów (od 1946 r.)
po świę cił już ści śle et no gra fii i so cjo lo gii, stu diu jąc u pro fe so -
rów Ka zi mie rza Mosz czyń skie go i Ka zi mie rza Do bro wol skie -

Piotr Ka le ciak (1915-1978)

FOT. MATERIAŁY ETNOGRAFICZNE POWIATU LIMANOWSKIEGO, ZESZYT 1
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go. W 1956 ro ku otrzy mał ma gi ste rium za pra cę „Roz wój na -
rzę dzi rol ni czych w Ka si nie Wiel kiej, wsi po wia tu li ma now -
skie go, w la tach 1948-1955 i ich ro la w prze obra że niach
go spo dar czych i kul tu ro wych”. Dy plom ma gi stra so cjo lo gii
otrzy mał na pod sta wie roz pra wy „Tra dy cje pańsz czyź nia ne
w Ka si nie Wiel kiej i ich spo łecz na ro la”. Oby dwie pra ce na -
pi sał pod kie run kiem prof. Do bro wol skie go.

W la tach 1953-1957 był aspi ran tem (dok to ran tem) w Ka -
te drze Et no gra fii Ogól nej Uni wer sy te tu Ja giel loń skie go
w Kra ko wie przy ka te drze prof. Ka zi mie rza Do bro wol skie -
go. Wów czas, pod je go kie run kiem, po wsta ły trzy ko lej ne pra -
ce Ka le cia ka: „Po stęp tech nicz ny w rol nic twie w la tach 1848
– 1955, je go uwa run ko wa nie i ro la w prze obra że niach spo -
łecz no – go spo dar czych i kul tu ral nych” (na pi sa na w 1955 r.,
nie pu bli ko wa na); „Ir ra cjo nal ne i ra cjo nal ne aspek ty me te oro -
lo gii w po wie cie li ma now skim” oraz (pra ca opu bli ko wa -
na w Ma te ria łach et no gra ficz nych z po wia tu li ma now skie go,
„Ar chi wum Et no gra ficz ne” nr 30, z. 1.1976) oraz „Prze mia -
ny w wie dzy i wie rze niach lu do wych, do ty czą ce zja wisk
astro no micz nych, do ko na ne w wie ku XIX i XX we wsiach
po wia tu li ma now skie go, ze szcze gól nym uwzględ nie niem
Ka si ny Wiel kiej (pu bli ka cja: Ma te ria ły et no gra ficz ne z po -
wia tu li ma now skie go, „Ar chi wum Et no gra ficz ne” nr 30,
z. 2.1971).

W okre sie stu diów i aspi ran tu ry Piotr Ka le ciak za an ga żo -
wał się ży wo w dzia łal ność po li tycz ną i spo łecz ną, m. in. był
rad nym Po wia to wej Ra dy Na ro do wej w Li ma no wej, człon -
kiem władz wo je wódz kich To wa rzy stwa Wie dzy Po wszech nej
w Kra ko wie, prze wod ni czą cym Fron tu Jed no ści Na ro du w Ka -
si nie Wiel kiej. Po ska so wa niu aspi ran tur w 1959 ro ku po wró -
cił w ro dzin ne stro ny i osiadł na sta łe w Msza nie Dol nej. Przez
wie le lat pra co wał na te re nie po wia tu li ma now skie go od da jąc
się dzia łal no ści spo łecz nej i po li tycz nej. Na le żał do licz nych
or ga ni za cji spo łecz nych, był pre ze sem GS -u, pra co wał w Urzę -
dzie Gmin nym i Związ ku Pszcze lar skim (uzy skał na wet ty tuł

mi strza w za wo dzie pszcze la rza). Współ pra co wał rów nież
z To wa rzy stwem Wie dzy Po wszech nej Za rzą du Wo je wódz kie -
go w Kra ko wie. W ra mach tej ko ope ra cji zor ga ni zo wał dla go -
spo dyń z Msza ny Dol nej szko le nia z za kre su go to wa nia,
pie cze nia, szy cia i ro bó tek ręcz nych, któ re sfi nan so wał Bank
Spół dziel czy w Msza nie Dol nej. W la tach pre ze su ry Pio tra Ka -
le cia ka w Gmin nej Spół dziel ni „Sa mo po moc Chłop ska”
w Msza nie Dol nej (1957-1961):

– za ło żo no ama tor ski ze spół te atral ny przy GS SCH Msza -
na Dol na wy stę pu ją cy w bu dyn ku „So ko ła” w Msza nie Dol -
nej oraz wie lu miej sco wo ściach na te re nie po wia tu
li ma now skie go. Gru pa wy stą pi ła po raz pierw szy w 1960 r.
z przed sta wie niem „Grzesz ni cy bez wi ny”; 

– bu do wa no mie szal nię pasz, któ rą od da no do użyt ku
w 1962 r.;

– w 1961 r. za ku pio no bu dyn ki obec nej re stau ra cji „Ma -
gno lia” od d r. Cza pliń skiej (cór ki dr Cza pliń skie go) oraz „Lu -
bo gosz czy” (na par te rze bu dyn ku by ła re stau ra cja, a na pię trze
biu ra spół dziel ni);

– za ło żo no trzy spół dziel nie uczniow skie, nad któ ry mi GS
SCH Msza na Dol na spra wo wał pa tro nat i za opa try wał je
w nie zbęd ne to wa ry: w 1959 r. w Ka si nie Wiel kiej i Ol szów -
ce a w 1961 r. w Msza nie Dol nej.

W tym cza sie za jął się ta kże ba da nia mi et no gra ficz ny mi
nad re gio nem za gó rzań skim i La cha mi Li ma now ski mi.
Zwią za ny był z Od dzia łem Pol skie go To wa rzy stwa Lu do -
znaw cze go w Msza nie Dol nej, któ ry współ or ga ni zo wał
i od 1957 ro ku był to wa rzy szem pra cy lu do znaw czej Se ba -
stia na Fli za ka, wi ce pre ze sem (od 1950), a po śmier ci prof.
Fli za ka pre ze sem Od dzia łu (od 1972 do czerw ca 1978 r.).
Bar dzo ko rzyst nie wpły nął na je go roz wój, po więk sza jąc go
do 75 człon ków, któ rych przy go to wy wał me to do lo gicz nie
do prac te re no wych, po ma gał opra co wy wać ze bra ne ma te -
ria ły, uczył ro zu mieć, pie lę gno wać oraz upo wszech niać tra -
dy cję lu do wą. Wy gła szał w Pol skim To wa rzy stwie
Lu do znaw czym licz ne re fe ra ty. Współ dzia łał rów nież w pra -
cach Za rzą du Głów ne go PTL, uczest ni czył we wszyst kich

FOT. Z ARCHIWUM ANNY KNAPCZYK

Aniela Widzisz z Mszany Dolnej odbiera z rąk Piotra Kaleciaka
jeden z egzemplarzy zeszytów limanowskich

FOT. MATERIAŁY ETNOGRAFICZNE Z POWIATU LIMANOWSKIEGO, ZESZYT 2

Piotr Kaleciak z żoną Kazimierą
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Wal nych Zgro ma dze niach To wa rzy stwa.
Rów no cze śnie gro ma dził pra ce in nych
dzia ła czy swo je go re gio nu z dzie dzi ny
et no gra fii i pi sał wła sne opra co wa nia
po świę co ne li ma nowsz czyź nie. Był re -
dak to rem dwóch ze szy tów „Ma te ria łów
et no gra ficz nych z po wia tu li ma now skie -
go”. Za rząd Głów ny Pol skie go To wa -
rzy stwa Lu do znaw cze go we Wro cła wiu,
któ re go od 1959 ro ku do koń ca ży cia był
człon kiem, do ce nił je go sta ra nia i wy dał
z je go ini cja ty wy pra ce et no gra ficz ne
mszań skich lu do znaw ców ze środ ków
fi nan so wych po cho dzą cych z lo kal nych
in sty tu cji, w for mie trzech ze szy tów
w ra mach Ar chi wum Et no gra ficz ne go
PTL nr 30, Wro cław 1967, 1971, 1986.
Był re dak to rem i współ au to rem dwóch
pierw szych; skom ple to wał ma te ria ły
do ze szy tu trze cie go. Czę sto wcie lał się
w ro le pro to ko lan ta Wal nych Zgro ma -
dzeń PTL (kil ka pro to ko łów opra co wał
do dru ku w „Lu dzie”).

Po pu la ry zo wał pięk no i war to ści wy -
cho waw cze kul tu ry lu do wej w szko łach,
za kła dach pra cy oraz wśród miesz kań -
ców po przez mszań ski ra dio wę zeł. Dzię -
ki te mu wie le za byt ków oca la ło i tra fi ło
do mu ze ów.

Był au to rem prac na uko wych z et no gra fii i so cjo lo gii: „Mo -
no gra fia wsi Ka si na Wiel ka” opu bli ko wa na w „Ma te ria ły PTL”
(Wro cław 1960); „Me dy cy na Lu do wa w za chod niej czę ści wo -
je wódz twa no wo są dec kie go w dru giej po ło wie XIX w. i pierw -
szej po ło wie XX w. (do ro ku 1960)”; „Me dy cy na lu dów świa ta
a po trze by współ cze sno ści” (1976); „Do la dziec ka wiej skie go
w okre sie mię dzy wo jen nym, ze szcze gól nym uwzględ nie niem
wsi po wia tu li ma now skie go” (1956 r.).

Przy jaź nił się z in ny mi folk lo ry sta mi, m. in. z Le onem Jó -
ze fem Szew czy kiem i Wa len tym Gaw ro nem.

Piotr Ka le ciak był też spo łecz ni kiem; był rad nym Po wia -
to wej Ra dy Na ro do wej w Li ma no wej, w la tach 1965 – 1975
rad nym Miej skiej Ra dy Na ro do wej w Msza nie Dol nej
w dwóch ka den cjach, człon kiem Ko mi sji Oświa ty, przez dłu -
gi czas był dzia ła czem i człon kiem władz wo je wódz kich To -
wa rzy stwa Wie dzy Po wszech nej w Kra ko wie. Był moc no
za in te re so wa ny roz wo jem Ka si ny Wiel kiej, w któ rej przez la -
ta prze wod ni czył Fron to wi Jed no ści Na ro du, za bie gał o jej
elek try fi ka cję, bu do wę Szko ły Pod sta wo wej nr 1 i uświet nie -
nie ob cho dów 600 – le cia wsi (1963 r.).

Re pre zen to wał wo je wódz two kra kow skie na Kon gre sie
Kul tu ry w War sza wie. An ga żo wał się w pra ce spo łecz ne GS
SCH i Spół dziel czo ści Ogrod ni czej; był spo łecz nym człon -
kiem Za rzą du Ban ku Spół dziel cze go w Msza nie Dol nej
(od 1975 do 9 czerw ca 1978 r.). Był rów nież pre ze sem ko ła
pszcze la rzy w Msza nie Dol nej (do 1976 r.) i człon kiem Za -
rzą du Po wia to we go oraz Wo je wódz kie go Pol skie go Związ ku

Pszcze lar skie go (na te re nie Ka si ny Wiel -
kiej pro wa dził wła sną pa sie kę). Na le żał
do Ra dy To wa rzystw Kul tu ral nych wo -
je wódz twa no wo są dec kie go. Je go dzia -
łal ność zo sta ła
do strze żo na i do ce nio na przez spo łecz -
no ści, na rzecz któ rych dzia łał. Od zna -
czo ny zo stał Me da lem Zwy cię stwa
i Wol no ści (1945), od zna ka mi: Ty siąc le -
cia Pań stwa Pol skie go i Za słu żo ne go
dzia ła cza ru chu spół dziel cze go (1969),
a w 1978 r. Krzy żem Ka wa ler skim Or -
de ru Od ro dze nia Pol ski.

Za kres dzia łal no ści Pio tra Ka le cia ka
był ob szer ny i bo ga ty. Z jed nej stro ny
dzia łal ność na uko wa, współ pra ca z to wa -
rzy stwem na uko wym (PTL), ani mo wa -
nie ży cia in te lek tu al ne go swo je go
re gio nu po przez udział w stwo rze niu Od -
dzia łu PTL w Msza nie Dol nej i mo bi li -
zo wa nie miej sco wych mi ło śni ków
folk lo ru do twór czo ści na uko wej (re da -
go wa nie „li ma now skich” ze szy tów Ar -
chi wum Et no gra ficz ne go), z dru giej zaś
dzia łal ność oświa to wa i po li tycz na.
Do tej pierw szej za li czyć na le ży je go
udział w taj nym na ucza niu i two rze niu
gim na zjum w Do brej oraz pra cę na sta -
no wi sku pro fe so ra w tym gim na zjum,

a ta kże je go dzia ła nie na rzecz oświa ty rol ni czej, roz wi ja nie
spół dziel czo ści, mo bi li zo wa nie lud no ści do czy nów spo łecz -
nych, m. in. bu do wy szko ły.

Piotr Ka le ciak był go rą cym mi ło śni kiem kul tu ry wsi, z któ rej
wy szedł; to uro dzo ny spo łecz nik i dzia łacz. Od zna czał się po -
nad to wiel ką pra wo ścią cha rak te ru i ab so lut na uczci wo ścią,
a rów no cze śnie wiel ką życz li wo ścią dla lu dzi, chę cią nie sie nia
po mo cy ra dą i czy nem. W śro do wi sku et no gra ficz nym był lu bia -
nym i sza no wa nym ko le gą; w Pol skim To wa rzy stwie Lu do znaw -
czym był tym, na któ re go po moc mo żna by ło za wsze li czyć.

Swo ją żo nę, Ka zi mie rę Pasz kow ską, za ra ził mi ło ścią
do kul tu ry lu do wej. By li ma łżeń stwem bez dziet nym.

Zmarł 9 czerw ca 1978 r. w Li ma no wej; spo czy wa na cmen -
ta rzu pa ra fial nym w Msza nie Dol nej.

Opra co wa ła MAG DA LE NA PO LAŃ SKA 
na podstawie materiałów przekazanych 

przez Annę Knapczyk
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Archiwum Etnograficzne nr 30, Polskie Towarzystwo Ludoznawcze,
Wrocław 1986

– Kronika Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Mszanie
Dolnej – informacje przekazane przez Prezesa Jacka Wardyńskiego

– Materiały archiwalne udostępnione przez Annę Knapczyk.

FOT. MATERIAŁY ETNOGRAFICZNE Z POWIATU LIMANOWSKIEGO



WWW.MSZANA.PL NASZA GMINA 29

ROZMAITOŚCI

Pszczo ły do star cza ją mio du, ale też
za py la ją na sze upra wy. Nie ste ty bra ku -
je im miejsc, gdzie mo gły by bez piecz -
nie żyć, roz mna żać się i zdo by wać
po karm. Mo że my im po móc. Za łó żmy
w ogro dzie lub na bal ko nie Miej sce
Przy ja zne Pszczo łom! Za pro śmy je
do ogro du. Po sadź my ich ulu bio ne ro -
śli ny pro du ku ją ce nek tar, py łek czy
spadź. Z tych zbio rów po wsta nie miód.
Za nim za ku pi my ro śli ny sprawdź my,
czy są to ro śli ny mio do daj ne, nie wpro -
wa dzaj my do ogro du czy na bal ko ny
ro śli n ob cych.

Ró że
Kwia ty te: za rów no ma łe, jak i du -

że, pną ce i pło żą ce, wa bią pszczo ły
za pa chem, a ta kże wy twa rza ją du żo
pył ku. Wy bie ra jąc ró że do ogro du,
po szu kaj my spe cjal nie przy go to wa -
nych przez ho dow ców mio do daj nych
se rii, atrak cyj nych dla owa dów. Aby
ró że ob fi cie kwi tły i do kar mia ły
pszczo ły, po trze bu ją du żo słoń ca i ży -
znej zie mi.

Cy nie
Kwia ty, na zy wa ne też ja ko bin ka mi,

uwiel bia ją słoń ce. Nie są od por ne
na mróz: ich sa dzon ki wsa dza my
do zie mi od po ło wy ma ja, gdy mi nie
ry zy ko przy mroz ków. Kwit ną do póź -
nej je sie ni. Od mia ny cy nii ró żnią się
nie tyl ko bar wa mi, ale też wiel ko ścią
(ma ją od 20 do 100 cm wy so ko ści).
Wy ższe mo że my po sa dzić na ra ba tach,
a ni ższe od mia ny ta kże na bal ko nie.

Wi cio krzew
To atrak cyj ne pną cze chęt nie wspi -

na się po ścia nach, per go lach lub pniach
sta rych drzew. Je go kwia ty ma ją słod ki,
de li kat ny i przy cią ga ją cy pszczo ły za -
pach, a po za tym wy twa rza ją du żo nek -
ta ru i pył ku. Aby ob fi cie kwi tły,
po sadź my je w miej scu pół cie ni stym,
w ży znym pod ło żu. Pil nuj my, by by ło
ono sta le wil got ne.

Bu dle ja
Bu dle ja Da wi da na zy wa na jest też

omży nem. Jej kwia ty ma ją bar dzo przy -
jem ny za pach, któ ry wa bi pszczo ły i mo -
ty le. Krzew ten lu bi cie pło
i w chłod niej szych re gio nach kra ju mo że
prze ma rzać. Naj le piej ro śnie w miej scach
za cisz nych, sło necz nych, w pod ło żu ży -
znym i prze pusz czal nym. La tem pa mię -
taj my o re gu lar nym pod le wa niu.

He lio trop
Uro dą i za pa chem je go kwia tów

mo że my cie szyć się ca łe la to. Naj le -
piej czu je się w słoń cu i w ży znej zie -
mi. Od wio sny do koń ca la ta
na wo zi my go co dwa ty go dnie. He lio -

trop źle zno si su szę: pod czas upa łu co -
dzien nie ob fi cie go pod le waj my. Mo -
że my go prze cho wać, je śli póź ną
je sie nią prze nie sie my do nicz ki do po -
miesz cze nia o tem pe ra tu rze ok. 12°C.

Jak na wo zić?
Ogród bez piecz ny dla pszczół to

ogród bez che mii. Dla te go do na wo że -
nia i ochro ny ro ślin spraw dzą się tzw.
gno jów ki z ziół (np. ze skrzy pu po lne -
go, po krzy wy, mnisz ka le kar skie go).
Gno jów kę zro bi my, wrzu ca jąc do 5 l
wo dy ok. 0,5 kg po sie ka nych ziół. Od -
sta wia my je na 2 ty go dnie, co kil ka dni
mie sza my. Póź niej prze ce dza my, roz -
cień cza my z wo dą w stos. 1: 3 i pod le -
wa my ro śli ny.

Do mek dla pszczół
Go to we dom ki dla dzi kich pszczół

mo żna ku pić w skle pie lub zro bić sa me -
mu. Mo że my zbu do wać kil ku pię tro wą
re zy den cję, ma ły do mek lub po pro stu
po wie sić w ustron nym miej scu pęk trzci -
no wych ru rek. Do bu do wy dom ku przy -
da dzą się na tu ral ne ma te ria ły, np.
drew nia ne kloc ki z na wier co ny mi ko ry -
ta rza mi al bo po cię te trzci no we ło dy gi
z na tu ral ny mi otwo ra mi. Po win ny one
mieć od 3 do 6 mm śred ni cy i ok. 10 cm
głę bo ko ści. Z jed nej stro ny mu szą być za -
mknię te. Do po ma lo wa nia dom ku użyj -
my na tu ral nych pre pa ra tów. Ustaw my go
w osło nię tym przed desz czem miej scu.
Wlot do dom ku skie ruj my na po łu dnie,
aby był do brze na sło necz nio ny.

ZA SA DY PRZY JA CIÓŁ
PSZC ZÓŁ
1. Wio sną nie wy pa lam traw i nie spa -

lam su chych ło dyg i kwia tów ze -
szło rocz nych ro ślin

2. Sa dzę tyl ko ta kie ro śli ny, któ re nie
znaj du ją się na li ście ga tun ków in -
wa zyj nych

3. Po zo sta wiam w ogro dzie „pół dzi ki”
za ką tek

4. Sto su ję na tu ral ne na wo zy i środ ki
ochro ny ro ślin

5. Zwięk szam szan se pszczo ło wa tych
na wy cho wa nie po tom stwa po przez
bu do wę sztucz nych gniazd

MAŁ GO RZA TA LE ŚNIAK
Źró dło: www.styl.pl/dom/news -ro sli ny -mio do daj ne

www.po ma ga mypsz czo lom.pl/glow na

Za pro śmy pszczo ły do swo je go ogro du

Warto sadzić rośliny
miododajne – dlaczego?
Ro la pszczół w ogro dzie jest nie oce nio na – za py la ją one kwia ty ozdob ne
oraz wie le ro ślin upraw nych. By pszczo ły za wi ta ły do na sze go ogro du, mu -
szą mieć pod do stat kiem po ży wie nia. Za chę ca my miesz kań ców gmi ny
Msza na Dol na do sa dze nia ro ślin mio do daj nych – lu bia nych przez pszczo -
ły, aby za pew nić im do bre wa run ki ży cia. Bez pszczół nasz świat był by
ubo gi, smut ny, po zba wio ny ko lo rów i sma ków.
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czel ni ka by ła ba ta lia o gra ni ce II Rze -
czy po spo li tej; przy zna no nam je w trak -
ta cie wer sal skim w spo sób bar dzo
enig ma tycz ny. Wią za ło się to z na tych -
mia sto wym two rze niem ar mii – licz nej
i sil nej. Uda ło się. W 1919 r. „Woj sko
Pol skie li czy ło już oko ło mi lio na żoł nie -
rzy zdol nych sta wić czo ła in wa zji bol -
sze wic kiej w obro nie Pol ski i Eu ro py”
– pod kre śla au tor tej ksią żki, prof. Woj -
ciech Rosz kow ski, wy bit ny znaw ca te -
ma tu, a ta kże świet ny pi sarz.

Pierw sze pa rę mie się cy od zy ska nia
nie pod le gło ści by ło klu czo we dla kształ -
tu, ustro ju i dal szych lo sów Rze czy po -
spo li tej. Jó zef Pił sud ski, okre śla ny przez
wro gów sil nej Pol ski mia nem dyk ta to -
ra, parł w grun cie rze czy ze wszyst kich
sił do stwo rze nia jak naj szyb ciej in sty -
tu cji de mo kra tycz nych, w tym par la -
men tu i kon sty tu cji. Ha ro wał nad tym
nie szczę dząc ani cza su, ani zdro wia.
Prze ka za no mu, ja ko Na czel ni ko wi Pań -
stwa, ol brzy mią wła dzę. Wy ko rzy stał ją
w peł ni, by bły ska wicz nie bu do wać fun -
da men ty kra ju sil ne go i gwa ran tu ją ce go
Po la kom bez pie czeń stwo. W ogó le Pol -
ska mia ła wów czas szczę ście do wy bit -
nych po li ty ków: Dmow ski, Pa de rew ski,
Wi tos, Kor fan ty, Da szyń ski… Wszyst -
kich ich spo ty ka my na kar tach tej ksią -
żki. Mie li ró żne kon cep cje kształ tu
pań stwa i spo so bu nim kie ro wa nia, ale

WOJ CIECH ROSZ KOW SKI
Mistrzowska gra 
Józefa Piłsudskiego

To by ła za iste mi strzow ska gra – za -
cząć woj nę w blo ku państw, któ re ją
osta tecz nie prze gra ją, a za koń czyć
wśród zwy cięz ców! Sam wiel ki prze -
ciw nik Jó ze fa Pił sud skie go, Ro man
Dmow ski, przy zna wał Na czel ni ko wi, że
to był ge nial ny ma newr. Dru gim ty leż
ge nial nym, co nie spo dzie wa nym roz da -
niem w grze o Pol skę by ło spa cy fi ko wa -
nie za raz po za koń cze niu woj ny
prore wo lu cyj nych, a na wet pro bol sze -
wic kich na stro jów przez prze ka za nie
kie row nic twa kra ju w rę ce… le wi cy
(rząd Mo ra czew skie go). Za miast krwi
i tru pów na uli cach, jak to by ło np.
w Niem czech, mie li śmy pra cę nad in sty -
tu cja mi pań stwa i par la men ta ry zmu.
Trze cim ele men tem wiel kiej gry Na -

Bi blio te ka po le ca

Kto czy ta, wię cej wie

DLA WSZYSTKICH

DLA DOROSŁYCH

B. A. PA RIS
Na skra ju za ła ma nia

Desz czo wa noc, głu che te le fo ny i to
okrop ne po czu cie wi ny...

Wszyst ko za czę ło się tam tej no cy.
W le sie. 

Cass An der son nie za trzy ma ła się, by
spraw dzić, czy sie dzą ca w za par ko wa -
nym na le śnej dro dze sa mo cho dzie ko -
bie ta nie po trze bu je po mo cy. Te raz
nie zna jo ma nie ży je. Od tam tej fe ral nej
no cy Cass nie mo że się po zbie rać – re -
gu lar nie po wta rza ją ce się głu che te le fo -
ny mą cą jej spo kój, a ona sa ma czu je, że
nie ustan nie jest ob ser wo wa na. Na wet
naj mniej szy dźwięk przy pra wia ją
o przy spie szo ne bi cie ser ca i ciar ki. Nę -
ka na wy rzu ta mi su mie nia za czy na mie -
wać kło po ty z pa mię cią. Co raz czę ściej
nie mo że so bie przy po mnieć, czy za ży -
ła le kar stwa, ja ki kod od blo ko wu je
alarm, gdzie za par ko wa ła sa mo chód,
dla cze go za mó wi ła dzie cię cy wó zek,
sko ro nie jest w cią ży, i czy le żą cy
na bla cie w kuch ni nóż na pew no nie był
po kry ty krwią... Je dy ne, cze go nie mo -
że wy rzu cić z pa mię ci, to twarz za mor -
do wa nej ko bie ty.

Au tor ka Za za mknię ty mi drzwia mi,
be st sel le ra, któ ry wy wo łał sen sa cję
na mię dzy na ro do wym ryn ku wy daw ni -

czym, a w Pol sce go ścił na li stach be st -
sel le rów przez po nad 30 ty go dni, po -
wra ca z no wym elek try zu ją cym
thril le rem psy cho lo gicz nym!

Za ska ku ją ce zwro ty ak cji i cią głe na -
pię cie przy pra wią Was o gę sią skór kę!

Je śli nie mo żesz ufać na wet so bie, to
ko mu mo żesz wie rzyć?

To była zaiste mistrzowska gra
– zacząć wojnę w bloku państw,
które ją ostatecznie przegrają,
a zakończyć wśród zwycięzców!
Sam wielki przeciwnik Józefa
Piłsudskiego, Roman Dmowski,
przyznawał Naczelnikowi, 
że to był genialny manewr. 
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DLA DZIECI I RODZICÓW

DLA DOROSŁYCH

DLA DZIECI I MŁODZIEŻY

AGNORSZ KA BLO SKA
Za du ży na baj ki

Lek tu ra obo wiąz ko wa dla dzie ci i
ro dzi ców, któ rzy po jej prze czy ta niu
sta ją się bo gat si du chem – tak o tej
ksią żce mó wi Te re sa Schwarz, Na uczy -
ciel Ma ło pol ski 2016. Za du ży na baj -

ZYG MUNT MI ŁO SZEW SKI
Jak za wsze

Tra gi ko me dia o mi ło ści i Pol sce
Jest stycz nio wy dzień 2013 ro ku,

Gra ży na i Lu dwik świę tu ją wy jąt ko wą
rocz ni cę. Pięć dzie siąt lat mi ja do kład nie
od dnia, kie dy pierw szy raz po szli ze so -
bą do łó żka. On ma 84 la ta, ona 79. Co
ro ku ten dzień to ich naj wa żniej sza rocz -
ni ca. In tym na, pry wat na, świę to wa -
na tyl ko we dwo je. Dzień pod su mo wań
(tych co raz wię cej), pla nów (tych co raz
mniej), to ta kże dzień nie wy po wie dzia -
nych po że gnań, nie wia do mo prze cież,
czy to nie ich ostat nia wspól na rocz ni ca.
Co ro ku od by wa ją ten ry tu ał, roz ma wia -
ją, je dzą to sa mo je dze nie, co w 1963 ro -
ku, tak sa mo upra wia ją seks. I choć
po tym ostat nim spo dzie wa ją się co raz
mniej, to tym ra zem wie czór jest na -
praw dę fan ta stycz ny i obo je idą spać
speł nie ni.

Na stęp ne go ran ka, ku swe mu wiel kie -
mu za sko cze niu bu dzą się w swo ich mło -
dych cia łach. Ma jąc świa do mość te go, że
jesz cze wczo raj by li sę dzi wy mi dość sta -
rusz ka mi. I szyb ko orien tu ją się, że są

zno wu w ro ku 1963, on ma 34 la ta,
ona 29, ca łe ży cie przed ni mi. Co zro bią?
Prak tycz ne ćwi cze nie z po wie dze nia
„gdy by mło dość wie dzia ła, gdy by sta rość
mo gła” na pę dza pry wat ną fa bu łę ksią żki.
Czy po sta no wią zno wu być ra zem? Czy
wy bio rą in ne ście żki? Czy ona wró ci
do swo jej wiel kiej mi ło ści, któ rą stra ci ła
w 1968 ro ku? Czy on wy bie rze swo ją żo -
nę, któ rą miał, kie dy z Gra ży ną za czę li
być ko chan ka mi? Ile bę dą chcie li za cho -
wać ze swo je go po przed nie go ży cia? Ile
zmie nić? Jak dwój ka hu ma ni stów (psy -
cho log i na uczy ciel ka) wy ko rzy sta swo -
ją wie dzę z XXI wie ku?

MAŁ GO RZA TA MU SIE RO WICZ
Ciot ka Zgry zot ka

Któż jest Ciot ką Zgry zot ką? Czy tyl -
ko Ida?

I co sły chać w ro dzi nie Bo rej ków?
Czy na dal jest w tym sa mym skła dzie?
A mo że na wet się po więk szy ła?

Ko lej ny (22 już) tom nie za wod nej
„Je ży cja dy” – jak za wsze dow cip ny,
wzru sza ją cy i cie ka wy – roz śmie sza,
pod no si na du chu i skła nia do my śle nia.

A przede wszyst kim spra wia, że chce
się ra do śnie żyć – po mi mo wszel kich
zgry zot!

ELŻBIETA CIĘŻADLIK
Wybór za www.bonito.pl

Praktyczne ćwiczenie
z powiedzenia „gdyby młodość
wiedziała, gdyby starość mogła”
napędza prywatną fabułę książki.
Czy postanowią znowu być razem?

za wsze w ra mach peł nej nie pod le gło ści,
w po czu ciu głę bo kie go pa trio ty zmu.

„Mi strzow ska gra” po zwa la prze śle -
dzić na ro dzi ny wol ne go kra ju i je go bar -
dzo szyb kie krzep nię cie. Sam po czą tek
ksią żki uświa da mia współ cze sne mu
czy tel ni ko wi, że na praw dę by ło o co się
bić, bo śmy na praw dę ogrom nie wie le
stra ci li pod ko niec XVIII w. Oka za ło się
jed nak, że choć zra bo wa no nam ol brzy -
mie te re ny, któ re przez ca ły
wiek XIX kar mi ły trzy agre syw ne im -
pe ria, to nic nie zdo ła ło za brać pol skie -
mu na ro do wi je go nie złom ne go du cha.
Rzecz po spo li ta prze trwa ła i trwa.

ki to opo wieść o chłop cu, któ ry – przez
cho ro bę mat ki – zmu szo ny jest zro bić
wiel ki krok w do ro słość, ale dzię ki bli -
sko ści przy ja ciół, nie zwy kłej ciot ce i
swo jej otwar tej gło wie, ro bi go śmie lej
i pew niej. To hi sto ria, któ ra wy da rzy ła
się na praw dę lub wła śnie dzie je się
obok nas, uwra żli wia ją ca na wie le pro -
ble mów, z ja ki mi sty ka my się ka żde go
dnia. Nie na chal nie – bo po przez cie -
ka wą opo wieść, wart ką ak cję i za baw -
ne przy go dy bo ha te ra uczy em pa tii i
opty mi zmu. Ksią żka ta, oprócz te go, że
ba wi i wzru sza, zmu sza ta kże do za da -
nia so bie py ta nia o to, co jest w ży ciu
naj wa żniej sze, da jąc ogrom ne mo żli -
wo ści do brej roz mo wy z na szy mi do -
ra sta ją cy mi dzieć mi. Za du ży na baj ki
to lek tu ra de dy ko wa na gru pie wie ko -
wej 9-13 lat, na pi sa na ję zy kiem na sto -
let nie go chło pa ka.
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Trzy na ście osób wzię ło udział
w gmin nych eli mi na cjach Ogól no -
pol skie go Tur nie ju Wie dzy Po żar ni -
czej „Mło dzież Za po bie ga Po ża rom”. 

19 mar ca, w sa li na rad Urzę du Gmi ny
Msza na Dol na, kon kurs uro czy ście otwo -
rzył Bo le sław Ża ba, wójt gmi ny, a za ra -
zem pre zes Za rzą du Od dzia łu
Miej sko–Gmin ne go ZOSP RP w Msza nie
Dol nej. W eli mi na cjach udział wzię ło 13
osób, z cze go pięć w gru pie I (ucznio wie
klas I -VI szko ły pod sta wo wej) oraz osiem
w gru pie II (ucznio wie kla sy VII szko ły
pod sta wo wej oraz II gim na zjum). Re pre -
zen tan ci pla có wek oświa to wych z te re nu
gmi ny mu sie li wy ka zać się ob szer ną wie -
dzą po żar ni czą, roz wią zu jąc test pi sem ny,
na pod sta wie któ re go by li oce nia ni. 

Sę dzią głów nym tur nie ju był re pre -
zen tant Pań stwo wej Stra ży Po żar nej
w Li ma no wej młod szy ka pi tan Ma rek
Woź niak. W skład ko mi sji we szli: pre -
zes Za rzą du Od dzia łu Miej sko-Gmin ne -
go ZOSP RP Bo le sław Ża ba,
ko men dant Za rzą du MG ZOSP RP
w Msza nie Dol nej dh Ma rek Szczyp ka
oraz przed sta wi ciel Urzę du Gmi ny
Msza na Dol na Iwo na Du dzik.

Kla sy fi ka cja koń co wa eli mi na cji
Gmin nych Ogól no pol skie go Tur nie ju
Wie dzy Po żar ni czej „Mło dzież Za po -
bie ga Po ża rom” w Msza nie Dol nej
przed sta wia się na stę pu ją co:

– w ka te go rii szkół pod sta wo -
wych I miej sce zdo by ła Alek san dra
Ociep ka, re pre zen tu ją ca Szko łę Pod sta -
wo wą nr 2 w Ze spo le Szko ły i Przed -
szko la w Msza nie Gór nej, II miej sce
przy pa dło Oli wii So chac kiej, uczen ni ca
szko ły pod sta wo wej w Ze spo le Szko ły
i Przed szko la w Ol szów ce;

– w ka te go rii szkół pod sta wo wych
(kla sa VII) oraz gim na zjum (kla sa
II) I miej sce wy wal czył Ja kub Pło skon -
ka, uczeń Gim na zjum w Ze spo le Pla có -
wek Oświa to wych w Ka sin ce Ma łej,
na II miej scu upla so wa ła się Pa try cja
Ma cu ga uczen ni ca kla sy VII w Ze spo le
Szko ły i Przed szko la w Ol szów ce.

Wszy scy uczest ni cy kon kur su otrzy -
ma li pa miąt ko we dy plo my oraz na gro -
dy ufun do wa ne przez wój ta Msza ny
Dol nej. Zdo byw cy dwóch pierw szych

miejsc obu grup wie ko wych we zmą
udział w eli mi na cjach na szcze blu po -
wia to wym.

– Ser decz nie dzię ku je my uczniom
za udział w kon kur sie oraz na uczy cie lom
za przy go to wa nie uczest ni ków – wy ra zy
wdzięcz no ści prze ka zu ją or ga ni za to rzy
gmin nych eli mi na cji. – Zwy cięz com gra -
tu lu je my i ży czy my po wo dze nia na eli mi -
na cjach po wia to wych!

Głów nym ce lem kon kur su jest roz po -
wszech nia nie wśród dzie ci i mło dzie ży
zna jo mo ści prze pi sów prze ciw po ża ro -
wych, za sad po stę po wa nia na wy pa dek
po ża ru, prak tycz nych umie jęt no ści po -
słu gi wa nia się pod ręcz nym sprzę tem ga -
śni czym, wie dzy na te mat tech ni ki
po żar ni czej, or ga ni za cji ochro ny prze -
ciw po ża ro wej oraz hi sto rii i tra dy cji ru -
chu stra żac kie go. IWO NA DU DZIK

Mło dzież za po bie ga po ża rom
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W te stach pi sem nych i na ro we ro -
wym to rze prze szkód wal czy ły czte ro -
oso bo we re pre zen ta cje 12 szkół
pod sta wo wych (SP Szczy rzyc, SP 1
Mę ci na, ZSS 4 Li ma no wa, SP Ja dam -
wo la, SP Wil czy ce, SP 4 Słop ni ce, SP
Nie dźwiedź, ZPO Msza na Dol na, SP
La sko wa, SP 1 Ka sin ka Ma ła, SP Za -
sad ne, NSP Pie kieł ko) i trzy oso bo we
re pre zen ta cje 11 od dzia łów gim na zjal -
nych (ZPO Jur ków, ZSP 4 Li ma no wa,
ZSP La sko wa, NG Pie kieł ko, SP 1 Ka -
mie ni ca, SP Szczy rzyc, ZPO Msza -
na Dol na, SP 1 Mę ci na, SP 1 Ka sin ka
Ma ła, ZPO Słop ni ce, SP Nie dźwiedź).
Przed spe cja li sta mi w ra tow nic twie
me dycz nym – ra tow ni ka mi z Au to Mo -
to Klu bu Li ma no wa – za wod ni cy pre -
zen to wa li swo je umie jęt no ści z za kre su
udzie la nia pierw szej po mo cy. Su ma
punk tów za wy ko na nie wszyst kich za -
dań zde cy do wa ła o ko lej no ści miejsc.

Wyniki prezentują się
następująco:
– w klasyfikacji drużynowej szkół
podstawowych:
I miejsce – Zespół Szkół Samorządowych nr 4
w Limanowej w składzie: Izabela Pachut,

Aleksandra Michalik, Krystian Ptaszek, Rafał
Jurowicz; opiekun Zofia Pachut;
II miejsce – Szkoła Podstawowa nr 1 w Kasince
Małej w składzie: Otylia Płoskonka,
Karolina Szczęsnowska, Wojciech Stożek, Jakub
Kotarba; opiekun Paweł Gargas;
III miejsce – Szkoła Podstawowa w Wilczycach
w składzie: Izabela Chorągwicka, Anna Kuś,
Piotr Kołodziej, Kamil Dudzik; opiekun Maria
Szewczyk;

– w kategorii oddziałów
gimnazjalnych:
I miejsce – Szkoła Podstawowa w Szczyrzycu
w składzie: Agnieszka Biel, Dominik Marek,
Michał Węgrzyn; opiekun Marcin Cygal;
II miejsce – Szkoła Podstawowa nr 1 w Kasince
Małej w składzie: Weronika Leżańska, Filip
Stożek, Jakub Stożek; opiekun Paweł Gargas; 
III miejsce – Szkoła Podstawowa nr 1 w Męcinie
w składzie: Tomasz Kurczab, Patryk Smoleń,
Jakub Lachor; opiekun Włodzimierz Stasik;

– w klasyfikacji indywidualnej
w kategorii szkół podstawowych:
I miejsce – Rafał Jurowicz – Zespół Szkół
Samorządowych nr 4 w Limanowej
II miejsce – Krystian Ptaszek – Zespół Szkół
Samorządowych nr 4 w Limanowej

III miejsce – Jakub Kotarba – Szkoła
Podstawowa nr 1 w Kasince Małej;

w kategorii oddziałów
gimnazjalnych:
I miejsce – Michał Węgrzyn – Szkoła
Podstawowa w Szczyrzycu;
II miejsce – Jakub Lachor – Szkoła Podstawowa
nr 1 w Męcinie; 
III miejsce Weronika Leżańska – Szkoła
Podstawowa nr 1 w Kasince Małej. 

Zwień cze niem współ za wod nic twa by -
ło wrę cze nie na gród. Dzię ki ofiar no ści
licz nych spon so rów, w tym Sta ro sty Po -
wia tu Li ma now skie go, Bur mi strza Mia sta
Li ma no wa, Wój ta Gmi ny Msza na Dol na,
Dy rek to ra Ma ło pol skie go Ośrod ka Ru chu
Dro go we go w No wym Są czu, Wój ta Gmi -
ny Li ma no wa, Wój ta Gmi ny Ka mie ni ca,
Wój ta Gmi ny Słop ni ce, Wój ta Gmi ny Nie -
dźwiedź, Wój ta Gmi ny Jo dłow nik, Wój ta
Gmi ny Do bra, a ta kże wie lu lo kal nych dar -
czyń ców, zwycięz cy oraz uczest ni cy tur -
nie ju otrzy ma li cen ne na gro dy rze czo we,
m.in. ro we ry gór skie i ta ble ty oraz pu cha -
ry i me da le. Z ko lei wła ści cie le lo kal nych
firm, jak co ro ku, za dba li o ga stro no micz -
ną stro nę im pre zy. Dzię ki ich wspar ciu
przy go to wa no po czę stu nek dla wszyst -
kich uczest ni ków, ich opie ku nów oraz
za pro szo nych go ści. Dy rek tor Ze spo łu
Pla có wek Oświa to wych w Ka sin ce Ma -
łej – An na Pi wo war ska wy ra zy ogrom -
nej wdzięcz no ści skie ro wa ła
do spon so rów, za pro szo nych go ści oraz
opie ku nów dru żyn, któ rzy przy go to wa li
swo ich pod opiecz nych do za wo dów. Za -
an ga żo wa nie Dy rek cji ZPO oraz na uczy -
cie li w or ga ni za cję tur nie ju zo sta ło
do ce nio ne przez wła dze sa mo rzą do we, go -
ści, sa mych za wod ni ków i ich opie ku nów. 

Dy rek cja szko ły oraz po zo sta li or ga -
ni za to rzy ser decz nie dzię ku ją za po moc
fi nan so wą i rze czo wą spon so rom – lo -
kal nym fir mom oraz sa mo rzą dow com
z na sze go re gio nu.

DO RO TA BO RO WIEC

Ry wa li zo wa li, kto za cho wa się
bar dziej bez piecz nie

Do bie gły koń ca po wia to we eli mi na cje XLI Ogól no pol skie go Tur nie ju Bez -
pie czeń stwa w Ru chu Dro go wym.
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Po raz szó sty w Szko le Pod sta wo wej nr 1 im. św. Jó ze fa
w Lu bo mie rzu od był się kon kurs ma te ma tycz ny „Ła mi -
głów ki by strej głów ki”. Wzię li w nim udział ucznio wie
z je de na stu szkół. 

VI Gmin ny Kon kurs Ma te ma tycz ny dla klas trze cich,
pod pa tro na tem wój ta Msza ny Dol nej, zor ga ni zo wa no 10 ma -
ja. Je go ce lem jest po pu la ry zo wa nie wie dzy ma te ma tycz nej,
roz wi ja nie uzdol nień oraz za in te re so wań uczniów. Kon kurs cie -
szył się du żym za in te re so wa niem. Na za pro sze nie or ga ni za to -
rów od po wie dzia ło 11 szkół z te re nu gmi ny. Uczest ni cy
ma te ma tycz nych zma gań w cią gu 45 mi nut roz wią zy wa li przy -
go to wa ne ze sta wy za dań. Ko mi sji kon kur so wej prze wod ni czy -
ła Jo lan ta Wój cik ze Szko ły Pod sta wo wej nr 2 w Ka sin ce Ma łej.

Lau re ata mi kon kur su zo sta li:
1. Miejsce Michał Kołodziej, Zespół Szkoły i Przedszkola

w Łostówce kl. III b
2. Miejsce Grzegorz Cieżak, ZPO Szkoła Podstawowa nr 1

w Kasince Małej kl. III
3. Miejsce Jakub Opyd, Szkoła Podstawowa nr 1

w Lubomierzu kl. IIIa.
Wszy scy uczest ni cy ma te ma tycz nych ła mi głó wek otrzy -

ma li pa miąt ko we dy plo my, na gro dy ksią żko we, gry, ukła dan -
ki oraz słod kie upo min ki ufun do wa ne przez wój ta Msza ny
Dol nej Bo le sła wa Ża bę oraz or ga ni za to rów. Zo sta ły one uro -
czy ście wrę czo ne przez za stęp cę wój ta Ka ta rzy nę Szy biak.
Pra cu ją cy w ko mi sji na uczy cie le oraz opie ku no wie uczniów

otrzy ma li po dzię ko wa nia przy go to wa ne przez or ga ni za to rów,
któ rzy za dba li rów nież o pysz ny po czę stu nek.

Lista uczestników

Ła mi głów ki by strej głów ki

KRYSTYNA KOLAWA, EWA DRABIK

 

Lp. Nazwa szkoły Imię i nazwisko uczestnika 

1. Zespół Placówek Oświatowych 
w Kasince Małej 

Grzegorz Cieżak 

2. Szkoła Podstawowa nr 2   
w Kasince Małej 

Filip Michalak 
Bartłomiej Łabuz 

3. Szkoła Podstawowa nr 3  
w Kasince Małej 

Michał Nawara 

4. Szkoła Podstawowa nr 1  
w Lubomierzu 

Jakub Opyd 
Kamil Wojtyczka 

5. Szkoła Podstawowa nr 2  
w Lubomierzu 

Katarzyna Wojtyczka  

6. Szkoła Podstawowa nr 1  
w Mszanie Górnej 

Oliwia Kacik 

7. Zespół Szkoły i Przedszkola  
w Mszanie Górnej 

Dominik Nowak 

8. Szkoła Podstawowa  
w Łętowem 

Emil Halama 

9. Zespół Szkoły i Przedszkola  
w Łostówce 

Dawid Kuś 
Michał Kołodziej 

10. Zespół Szkoły i Przedszkola  
w Olszówce 

Maksymilian Nawara 

11. Zespół Placówek Oświatowych  
w Kasinie Wielkiej 

Roksana Ceklarz 
Zuzanna Szczypka 
Michał Pietrzak 



WWW.MSZANA.PL NASZA GMINA 35

EDUKACJA

Magia liczby Pi
9 ma ja w Urzę dzie Gmi ny Msza na Dol na od by ła się uro czy stość wrę cze nia na gród zwy cięz com szó stej edy cji kon kur su „Ma gia licz -
by Pi”. Kon kurs jest re ali zo wa ny przez Szko łę Pod sta wo wą nr 1 im. Ma rii Ko nop nic kiej w Msza nie Gór nej z ini cja ty wy na uczy cie la
ma te ma ty ki Ja ro sła wa Drau sa. Gra tu la cje i dy plo my na gro dzo nym uczniom wrę cza li wójt gmi ny Bo le sław Ża ba, któ ry ob jął ho -
no ro wy pa tro nat nad kon kur sem, oraz dy rek tor szko ły Mar ta Skow ro nek. Uczniom to wa rzy szy li na uczy cie le, przy go to wu ją cy ich
do kon kur su oraz przy by li ro dzi ce. JA RO SŁAW MA ZUR

W dniach 22- 23 mar ca mło dzież gim na zjal na Ze spo łu
Pla có wek Oświa to wych w Ka si nie Wiel kiej bra ła udział
w Tar gach Edu ka cyj nych w Kra ko wie – „Fe sti wal za wo -
dów w Ma ło pol sce”.

Tar gi Edu ka cyj ne, któ rych or ga ni za to rem jest wo je wódz -
two ma ło pol skie, od by wa ją się w ra mach Fe sti wa lu Za wo dów.
Jest to wy da rze nie bę dą ce zwień cze niem dzia łań pro wa dzo -
nych w za kre sie do radz twa za wo do we go dla uczniów szkół
gim na zjal nych i pod sta wo wych w ca łym wo je wódz twie ma -
ło pol skim.

Pod czas te go rocz nych tar gów pre zen to wa ne by ły ofer ty
edu ka cyj ne szkół za wo do wych na dzie wię ciu nie za le żnych
eks po zy cjach wy sta wien ni czych w na stę pu ją cych gru pach:
ad mi ni stra cyj no -usłu go wej, bu dow la nej, elek trycz no -elek -
tro nicz nej, me cha nicz nej i gór ni czo -hut ni czej, me dycz no -
-spo łecz nej, rol ni czo -le śnej z ochro ną śro do wi ska,
tu ry stycz no -ga stro no micz nej, słu żb „mun du ro wych” oraz
szkół za gra nicz nych – part ne rów wo je wódz twa ma ło pol -
skie go z Wę gier, Fran cji, Nie miec, Sło wa cji, Ukra iny oraz
Chor wa cji. W ra mach eks po zy cji przy go to wa ne zo sta ły sto -
iska wy sta wien ni cze kil ku dzie się ciu szkół za wo do wych
oraz szkół wy ższych z kra ju i za gra ni cy m. in.: Uni wer sy -
te tu Eko no micz ne go w Kra ko wie, Uni wer sy te tu Rol ni cze -
go w Kra ko wie, Po li tech ni ki Kra kow skiej, Uni wer sy te tu

Ja giel loń skie go w Kra ko wie, Aka de mii Gór ni czo -Hut ni czej
w Kra ko wie. Wy staw cy „na ży wo” przed sta wia li, na czym
po le ga kunszt po szcze gól nych za wo dów. Do dat ko wo wszy -
scy za in te re so wa ni mo gli sko rzy stać z po rad do rad ców za -
wo do wych.

LU CY NA ZIE MIA NIN

SPIN KA w Ka si nie Wiel kiej
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Obec nie krą ży wie le opi nii do ty czą -
cych wie ku, w ja kim war to za pi sać
dziec ko na kurs ję zy ko wy. Jed ni
twier dzą, że im wcze śniej, tym le -
piej, bo dziec ko w na tu ral ny spo sób
na by wa umie jęt no ści słow nych
oraz osłu chu je się z ak cen tem. Dru -
ga opi nia mó wi, że wszel kie umie -
jęt no ści ję zy ko we są mo żli we
do pie ro w wie ku na sto let nim.

Z teo rii w ka żdej in for ma cji jest tro -
chę praw dy. W ka żdej tro chę prze sa dy.
W ka żdej też tro chę au to pro mo cji. 

Oso by pro wa dzą ce kur sy dla dzie ci
star szych prze ko nu ją, że ten wiek dla na -
uki ję zy ka ob ce go jest naj ko rzyst niej szy,
a wła ści cie le pla có wek dla naj młod -
szych za pew nia ją, że już kil ku mie sięcz -
ne nie mow la ki są zdol ne do ab sorp cji
słow nej w ję zy ku ob cym. 

Mą dry ro dzic mu si fil tro wać in for ma -
cję, jak w ka żdym przy pad ku in for ma -
cji w me diach, czy w In ter ne cie. Wa żne
jest, aby spoj rzeć na ca ło ścio wy roz wój
swo je go dziec ka. Nie na le ży ule gać
tren dom. Są siad ka za pi sa ła dwu lat ka
na an giel ski, więc i ja mu szę. Od po wie -
dzial ne szko ły ję zy ko we sta ra ją się oce -
nić zdol no ści dzie ci do przy swo je nia
do dat ko wych in for ma cji, ja ki mi nie wąt -
pli wie jest ko lej ny ję zyk. Oso bi ście je -
stem zda nia, że dzie ci, któ re
wy kształ ci ły mo wę oj czy stą, kwa li fi ku -
ją się do za pi sa nia na kurs do dat ko we go
ję zy ka. By wa, że są to elo kwent ne dwu -
lat ki, trzy lat ki, któ re po sia da ją bo ga ty
za sób słow nic twa w ję zy ku pol skim.
By wa też, że po ja wia ją się sied mio lat ki,
któ re nie wy ka zu ją chę ci do na uki ję zy -
ka. Nie je stem zwo len ni kiem za pi sy wa -
nia dzie ci „na si łę” na za ję cia. Ma to
zu peł nie od wrot ny sku tek od za mie rzo -
ne go. Dzie ci znie chę ca ją się do za jęć
do dat ko wych i za miast chło nąć ję zyk
w na tu ral nych i sprzy ja ją cych wa run -

kach, za my ka ją się na je go przy swa ja -
nie. Nie ste ty dziec ko raz zra żo ne do ję -
zy ka, ni gdy nie bę dzie się go uczy ło
chęt nie. Tak więc od po wied ni czas
na za pi sa nie dziec ka na ję zyk ob cy za -
le ży głów nie od roz sąd ku ro dzi ców oraz
od rze tel no ści in sty tu cji, do któ rej dzie -
ci tra fia ją.

Program w szkole
publicznej, a program
w szkole językowej

Zaw sze sta ram się wy tłu ma czyć za in -
te re so wa nym ro dzi com, na czym po le ga
efek tyw na na uka ję zy ka ob ce go. Z pew -
no ścią nie jest jej wy znacz ni kiem oce -
na w szko le czy wy nik te stu. Efekt
wy mier ny to umie jęt ność ko mu ni ka cji
w da nym ję zy ku. Ro dzi ce czę sto za rzu ca -
ją szko łom ję zy ko wym, że ich ma te riał
nie po kry wa się z pro gra mem szko ły pu -
blicz nej, a dzie ci wra ca ją na za ję ciach
do za gad nień z po przed nich lat. Przy czy -
ną te go jest fakt, że aby do brze opa no wać
ję zyk ob cy, na le ży do sko na le opa no wać
pod sta wy. W żad nej sza nu ją cej się szko -

le ję zy ko wej lek tor pro wa dzą cy za ję cia
nie przej dzie do ko lej ne go eta pu na uki, je -
śli nie bę dzie pe wien, że kur san ci w spo -
sób wy star cza ją cy opa no wa li da ną par tię
ma te ria łu. W szko łach pu blicz nych dzia -
ła to nie co ina czej. Jest roz po rzą dze nie
mi ni stra, plan, któ ry trze ba zre ali zo wać,
i rok szkol ny, w cza sie któ re go na le ży
prze pra co wać pod ręcz nik. Nie rzad ko mo -
że zda rzyć się tak, że do stęp ny czas jest
nie wy star cza ją cy na wy rów na nie ró żnic
po zio mo wych, roz wo jo wych czy tych
zwią za nych ze zdol no ścia mi do przy swa -
ja nia in for ma cji. W tym mo men cie szko -
ła ję zy ko wa speł nia swo ją ro lę, ni we lu jąc
te roz bie żno ści. Nie jed no krot nie też sta je
się wspar ciem dla szko ły pań stwo wej
w tej ma te rii.

Za ba wa czy na uka?
Bar dzo czę sto po ja wia się rów nież

py ta nie, jak dłu go dzie ci bę dą się ba -
wić na za ję ciach? Je stem zda nia, że
naj efek tyw niej szą me to dą na ucza nia
jest za ba wa. I ty czy się ona ka żde go
wie ku. Pra cu jąc z oso ba mi do ro sły mi

Kiedy zapisać dziecko
na naukę języka obcego?
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za uwa ża my, że i oni chęt nie po dej mu -
ją ak tyw ność w grach plan szo wych, in -
te rak tyw nych, a na wet ru cho wych.
Oczy wi stym jest, że na le ży gry do sto -
so wać do wie ku kur san ta, ale nie jest
ta jem ni cą, że mo zol ne wku wa nie ma -
te ria łu jest nu żą ce, gra ma ty ka jest nud -
na, a ucze nie się słó wek jest
mo no ton ne. Spo śród wszyst kich do ro -
słych, któ rych kurs pro wa dzi łam, ża den
nie od mó wił gry w „5 se kund”, „Dob -
ble” czy „Bin go”. Sko ro sa mi lu bi my
ta ką for mę za ba wy, cze mu upie ra my
się, że by od bie rać ją dzie ciom? Gry ję -
zy ko we roz wi ja ją słow nic two, struk tu -
ry gra ma tycz ne, ko mu ni ka cję, ale ta kże
uspraw nia ją per cep cje słu cho wo -wzro -
ko wą, orien ta cję w prze strze ni, mo to -
ry kę ma łą, a cza sem na wet mo to ry kę
du żą, któ rej za bu rze nia w dzi siej szych
cza sach sta ję się glo bal ną cho ro bą na -
szych dzie ci. Po zwól my spe cja li stom
od ję zy ka uczyć. Oni na praw dę ma ją
do te go przy go to wa nie i kom pe ten cje.

Kie dy gra ma ty ka?
Ko lej nym bar dzo wa żnym ele men -

tem na uki ję zy ka u dzie ci jest mo ment
wpro wa dze nia gra ma ty ki. Wie lu ro dzi -
ców słusz nie za uwa ża ogrom ny prze -

skok, je śli cho dzi o wy ma ga nia na uczy -
cie li w szko łach pań stwo wych w mo -
men cie przej ścia dziec ka
z kla sy III do kla sy IV. To wła śnie w tym
mo men cie dla dziec ka bar dzo du żo się
zmie nia. Zmie nia się kla sa, zmie nia ją
się na uczy cie le, do cho dzą no we przed -
mio ty, za da nia, obo wiąz ki. I do te go
w ję zy ku po ja wia się od wiecz ny wróg:
gra ma ty ka. Jest to cię żki okres dla dzie -
cia ków i war to wte dy wspo móc ich lek -
cja mi do dat ko wy mi. Z do świad cze nia
wiem, że je śli dziec ko po trze bu je ta kiej
po mo cy i sy gna li zu je to ro dzi co wi, to
nie na le ży te go lek ce wa żyć. Nie mu si to
być od ra zu kurs ję zy ko wy. Cza sem wy -
star czą lek cje in dy wi du al ne, któ re przy -
no szą bar dzo do bre efek ty. Pa mię taj my
przy tym, by mą drze wy brać oso bę, któ -
ra zaj mie się ucze niem ję zy ka. Sprawdź -
my jej kom pe ten cje, o ile jest to
mo żli we. Mo że to być stu dent ka fi lo lo -
gii, któ ra po mo że w roz wią za niu pro ble -
mów. Na le ży pa mię tać tyl ko, aby ta
„stu dent ka fi lo lo gii” sa ma nie wy ma ga -
ła ko re pe ty cji. Nie ka żdy stu dent pe da -
go gi ki na da je się na na uczy cie la. I tu taj
po raz ko lej ny na le ży się od wo łać
do zdro we go roz sąd ku i wy brać ta kie
roz wią za nie, któ re bę dzie sa tys fak cjo nu -

ją ce dla wszyst kich. Miej my świa do -
mość, że nie kom pe tent ny lek tor wy rzą -
dzi wię cej szkód niż ko rzy ści (np.: źle
wpro wa dzi za sa dy gra ma tycz ne, na uczy
złe go ak cen tu, etc.). Od krę ce nie te go
bę dzie kosz tow niej sze i bar dzo trud ne
do wy eli mi no wa nia z pa mię ci dziec ka
w przy szło ści.

AN NA KRZYSZ TO FIAK
Dy rek tor Cen trum Edu ka cji i Roz wo ju

eM Ka w Ka sin ce Ma łej

Mi łe od wie dzi ny z oka zji
Ty go dnia Bi blio tek 
Z oka zji przy pa da ją ce go w ma ju Ty go dnia
Bi blio tek, Gmin na Bi blio te ka Pu blicz -
na w Ka sin ce Ma łej go ści ła w swo ich pro -
gach kla sę szó stą ze Szko ły Pod sta wo wej
nr 1 wraz z E wą Cet na row ską oraz kla sę
dru gą ze Szko ły Pod sta wo wej nr 2
z Elżbie tą Ja ku biak. Dzie ci za po zna ły się
z za sa da mi ko rzy sta nia z księ go zbio ru bi -
blio te ki, spo so ba mi wy szu ki wa nia dla sie -
bie in te re su ją cych ksią żek. Obej rza ły
na sze ak tu al ne za so by i spo sób ich roz -
miesz cze nia na pół kach. Mło dzi czy tel ni -
cy z uwa gą wy słu cha li opo wie ści
o Zim nej Dziu rze prze czy ta nej gwa rą
z „Za gó rzań skiej Czy tan ki”. W mi łej at -
mos fe rze upły nę ły nam wspól ne chwi le.
Dzie ci za in te re so wa ne cie ka wy mi pro po -
zy cja mi ksią żko wy mi obie ca ły wró cić
do nas nie ba wem.

ZO FIA SKO LA RUS 
ELŻBIE TA CIĘ ŻA DLIK
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Mło dzież szkół pod sta wo wych
gmin: Msza na Dol na, Nie dźwiedź
i mia sta Msza na Dol na upa mięt ni -
ła 78. rocz ni cę zbrod ni ka tyń skiej
i 8. rocz ni cę ka ta stro fy smo leń -
skiej, uczest ni cząc w za wo dach
spor to wych.

Po raz szó sty na obiek cie spor to wym
LKS „Wi tów” Msza na Gór na od był się
„Szta fe to wy bieg ka tyń ski”. W sło necz -
nej po go dzie na star cie sta nę ło dwa dzie -
ścia sześć dru żyn w ka te go riach:
rocz nik 2002-2004 (13 ze spo łów) oraz
rocz nik 2005-2007 (13 ze spo łów).
Ucznio wie z klas 4-6 mie li do po ko na -
nia dy stans 4x800 m. Naj szyb ciej po bie -
gła re pre zen ta cja Szko ły Pod sta wo wej
w Po rę bie Wiel kiej. Dru gie miej sce za -
ję ła dru ży na ze Szko ły Pod sta wo wej nr 1
w Msza nie Dol nej, a trze cie ze Szko ły
Pod sta wo wej nr 2 w Msza nie Dol nej.

Ucznio wie klas gim na zjal nych
i klas 7 ry wa li zo wa li na dy stan -
sie 4x1200 m. Pierw sze miej sce uzy ska -
ła dru ży na „dwój ki” z Msza ny Dol nej,
za ni mi bieg ukoń czy ła „je dyn ka” rów -
nież z Msza ny Dol nej, a trze cie miej sce

za ję li ucznio wie z Ka si ny Wiel kiej. Pu -
cha ry, me da le i dy plo my wrę cza ły Ka -
ta rzy na Szy biak, za stęp ca wój ta Msza ny
Dol nej i Mar ta Skow ro nek, dy rek tor
Szko ły Pod sta wo wej nr 1 w Msza nie
Gór nej. Po zo sta łe dru ży ny zo sta ły uho -
no ro wa ne dy plo ma mi.

W „VI Szta fe to wym Bie gu Ka tyń -
skim” wzię ła udział re kor do wa do tych -
czas licz ba: 112 mło dych spor tow ców.
Na po je, ro ga li ki oraz na gro dy zo sta ły
ufun do wa ne przez sa mo rzą dy gmin
Msza na Dol na i Nie dźwiedź oraz mia sta
Msza na Dol na.

Za wo dy zor ga ni zo wa li i czu wa li
nad ich prze bie giem: Ire ne usz Na le pa
i Zbi gniew Ja rosz, na uczy cie le Szko ły
Pod sta wo wej nr 1 w Msza nie Gór nej.

– Spe cjal ne po dzię ko wa nia skła da my
Ha li nie Po ta czek z NZOZ w Msza nie
Gór nej, któ ra peł ni ła opie kę pie lę gniar -
ską w trak cie za wo dów, oraz Sta ni sła -
wo wi Bia ło nio wi, pre ze so wi LKS
„Wi tów” Msza na Gór na za udo stęp nie -
nie obiek tu spor to we go – do da ją or ga ni -
za to rzy bie gu.

ZBI GNIEW JA ROSZ
fot. Agniesz ka Jó ze fiak

Sport na ca łe ży cie 
Po nad 250 uczniów z pię ciu szkół na te re nie gmi ny Msza na Dol na wzię ło udział w pierw szej lek cji jaz dy kon nej w ra mach pro -
jek tu „Jeź dziec two spor tem na ca łe ży cie”. Pro jekt re ali zu je Klub Jeź dziec ki Msza na Gór na. Pod czas warsz ta tów mło dzi jeźdź -
cy po zna li pod sta wo we za sa dy bez pie czeń stwa pod czas przy go to wań ko nia do jaz dy, za po zna li się ze sprzę tem jeź dziec kim
oraz za sa da mi je go użyt ko wa nia. W koń cu mie li oka zję prze je chać się na grzbie cie ko nia. Ko lej nym eta pem pro jek tu, w któ rym
we źmie udział 50 dzie ci, jest roz po czę cie re gu lar nej na uki jaz dy kon nej. Po za koń cze niu eta pu dru gie go na uczest ni ków bę dzie
cze kać ko lej ne wy zwa nie. RO BERT SŁA WEC KI

Bie gli dla upa mięt nie nia ofiar Ka ty nia



WWW.MSZANA.PL NASZA GMINA 39

SPORT

W 16 wo je wódz twach, w 32 ha lach spor to wych od był
się Dzień z Siat ków ką. Im pre zę zor ga ni zo wa no rów nież
w Ka si nie Wiel kiej. 

Pro jekt „Dzień z Siat ków ką”, zre ali zo wa ny 28 mar ca, do -
ty czył pro mo cji pił ki siat ko wej wśród dzie ci i mło dzie ży, ja -
ko for my ak tyw no ści ru cho wej oraz kształ to wa nia
od po wied nich po staw ta kich jak od po wie dzial ność, doj rza -
łość i sa mo dziel ność. Ogól no pol ska ak cja od by ła się w 16 wo -
je wódz twach, w 32 ha lach. Im pre zę ko or dy no wa li lo kal ni
ani ma to rzy spor tu. Wy da rze nie po le ga ło na prze pro wa dze niu
za jęć i tre nin gów siat kar skich wraz z me cza mi i po ka za mi
z tej dys cy pli ny spor tu. 

W Ka si nie Wiel kiej im pre zę pro wa dził lo kal ny ani ma tor
spor tu Ar tur Ża ba, któ ry na ten szcze gól ny dzień przy go to -
wał wie le atrak cji dla uczest ni ków za ba wy. Na sa mym po cząt -
ku by ło ofi cjal ne przy wi ta nie uczest ni ków, za pro szo nych
go ści oraz omó wie nie pro gra mu i idei im pre zy. Wy da rze nie
uro czy ście otwo rzy li: go spo darz even tu dy rek tor Ze spo łu Pla -
có wek Oświa to wych w Ka si nie Wiel kiej Ja ni na Zie mia nin
oraz wójt Msza ny Dol nej Bo le sław Ża ba. Po czę ści ofi cjal nej,
wszyst kim ak tyw nym uczest ni kom im pre zy ani ma tor wrę czył
pa miąt ko we ko szul ki. 

Za ba wa roz po czę ła się od roz grzew ki ogól no ro zwo jo wej,
któ rą po pro wa dzi ły mło de siat kar ki Klu bu Spor to we go Trój -
ka LIM -SET Li ma no wa. Ko lej ną cześć roz grzew ki już z pił -
ka mi pro wa dził ani ma tor. Pro wa dzą cy zwra cał uwa gę
na tech nicz ne aspek ty ćwi czeń siat kar skich, oma wia jąc i ana -
li zu jąc ca ły czas pra wi dło wą po sta wę przy ich wy ko ny wa niu.
Ta część za jęć za koń czy ła się ró żny mi kon kur sa mi, gdzie
uczest ni cy mu sie li się wy ka zać wy so ki mi umie jęt no ścia mi
oraz spry tem siat kar skim. Zo stał też prze pro wa dzo ny kon kurs
dla ki bi ców, gdzie uczest ni cy za ba wy by li prze py ta ni z wia -
do mo ści i wie dzy o siat ków ce. Zwy cięz cy zo sta li na gro dze ni
pa miąt ko wy mi upo min ka mi i na gro da mi, a naj młod si ki bi ce
zo sta li ob da ro wa ni opa ska mi na rę kę. 

Ko lej na część im pre zy to po kaz pro fe sjo nal ne go tre nin gu
siat kar skie go w sta łych frag men tach gry. Swo je umie jęt no ści
w tym pa ne lu pre zen to wa ły mło de siat kar ki z Li ma no wej. 

Na stęp nym eta pem,, Dnia z Siat ków ką” był mi ni tur niej
siat kar ski, w któ rym wzię ły udział re pre zen ta cje: KS TRÓJ -
KA LIM -SET Li ma no wa (tre ner Ane ta Adam czyk), ZSP
Msza na Dol na, UKS Ka si na Wiel ka. Po za cię tej ry wa li za cji
i pięk nym fi na ło wym me czu naj lep szą eki pą tur nie ju zo sta ła
re pre zen ta cja siat ka rek,, Ogrod ni ka” z Msza ny Dol nej. Za -
wod nicz ki tre ner Be aty Li ga ry wy gra ły w tie -bre aku 26-24
i się gnę ły po naj wy ższe tro feum tej im pre zy. 

Na sa mym koń cu od był się mecz po ka zo wy, w któ rym
wzię li udział siat ka rze MGKS MSZAN KA Msza na Dol -
na oraz opie ku no wie za pro szo nych dru żyn wraz z naj lep szy -
mi za wod nicz ka mi tur nie ju. Tu taj wy nik już nie był spra wą
nad rzęd ną. Li czy ła się przede wszyst kim do bra za ba wa. Nie
bra ko wa ło oczy wi ście wi do wi sko wych ak cji oraz pięk nych
za grań. Po nad czte ro go dzin na za ba wa za koń czy ła się lo te rią
fan to wą. Pro wa dzą cy im pre zę ani ma tor wrę czył na ko niec
uczest ni kom me czu po ka zo we go pa miąt ki ufun do wa ne przez
Urząd Gmi ny Msza na Dol na. 

– Bar dzo się cie szę, że w Ka si nie Wiel kiej od by ła się tak fan -
ta stycz na im pre za jak „Dzień z Siat ków ką”. Dzię ki bar dzo do -
brej współ pra cy z Fun da cją Or ły Spor tu, któ ra by ła
po my sło daw cą i ope ra to rem te go pro jek tu, mo gli śmy zor ga ni -
zo wać w na szej miej sco wo ści tak świet ny event spor to wo -re kre -
acyj ny. Na sza im pre za by ła fla go wa w ca łej Pol sce. Za ba wa
przede wszyst kim mia ła na ce lu po pu la ry za cję pił ki siat ko wej
oraz ak tyw ne go try bu ży cia. To bar dzo pięk na dys cy pli na spor -
tu, któ ra cie szy się bar dzo du żą po pu lar no ścią. Mam na dzie ję,
że po tej im pre zie wzro śnie za in te re so wa nie pił ką siat ko wą
wśród dzie ci i mło dzie ży. Jest to tech nicz nie trud ny sport, jed -
nak bar dzo pięk ny, któ ry uczy współ pra cy w gru pie, sa mo dy -
scy pli ny, od po wie dzial no ści czy kon struk tyw ne go my śle nia.
Za chę cam wszyst kich do upra wia na siat ków ki i ak tyw no ści ru -
cho wej w ka żdej for mie. Dzię ku ję wszyst kim oso bom, któ re po -
mo gły mi zor ga ni zo wać to w wy da rze nie, Fun da cji Or ły Spor tu,
MSiT, gmi nie Msza na Dol na, spon so rom, part ne rom i wo lon -
ta riu szom. Do zo ba cze nia na Or li ku i ko lej nej im pre zie – pod -
su mo wu je „Dzień z Siat ków ką” ani ma tor spor tu Ar tur Ża ba.

Dzień z siat ków ką
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11 kwiet nia w Po rę bie Wiel kiej od by ły się Mi strzo stwa
Gmi ny Msza na Dol na w pił ce ręcz nej szkół pod sta wo -
wych. Do za wo dów przy stą pi ły trzy szko ły: Ło stów ka
(opie kun Ma ciej Po ta czek), Lu bo mierz 1 (Jó ze fa Na -
chman), Ka sin ka Ma ła 2 (Ma te usz Dą bro wa). 

Po ro ze gra niu tur nie jów sys te mem „ka żdy z ka żdym” wy -
ło nio no zwy cięz ców, któ rzy bę dą re pre zen to wać gmi nę na za -
wo dach po wia to wych. 

W ka te go rii chłop ców zwy cię ży ła Ło stów ka w skła dzie (Do -
mi nik Mi chór, Da mian Star mach, Oskar Ku czaj, Adam Ha ras,
Pa tryk Gu cia, Ar tur Du dzik, Piotr Kuś, Łu kasz Li gas, Prze my -
sław Wa dyl, Mi ko łaj Wę glarz, opie kun Ma ciej Po ta czek). 

Na to miast w ka te go rii dziew cząt zwy cię ży ła szko ła pod -
sta wo wa nr 1 w Lu bo mie rzu w skła dzie (Klau dia Ba buś ka,
Aga ta Ka im, We ro ni ka Ko ło dziej czyk, Mi le na Ku czaj, Alek -
san dra Szcze pa niak, Ma ria Ślu sar czyk, Na ta lia Wą cha ła, Mar -
ty na Woj ciar czyk, Emi lia Woj tycz ka, Mał go rza ta Zły dach,
opie kun Jó ze fa Na chman). 

Na gro dy dla me da li stów, ufun do wa ne przez Urząd Gmi ny
Msza na Dol na (pu cha ry i pił ki), wrę cza li opie ku no wie dru -
żyn. Bar dzo dzię ku je my dy rek cji szko ły w Po rę bie Wiel kiej
za udo stęp nie nie sa li gim na stycz nej. MA CIEJ PO TA CZEK

Łostówka i Lubomierz
zwyciężają w piłce ręcznej

W dniach 27-29 kwiet nia, w wiel ko pol skim Swa rzę dzu
ro ze gra na zo sta ła XXIV Ogól no pol ska Olim pia da Mło -
dzie ży w Ta ekwon do Olim pij skim. Moc no swój udział
za zna czy li w niej za wod ni cy UKS KO RYO Msza na Dol na.

Mi strzy nią Pol ski Ju nio rów Młod szych zo sta ła Ka ro li -
na Szczę snow ska: w wal kach i kon ku ren cji spraw no ścio wej
(dwa zło te me da le). Srebr ny me dal w tych za wo dach wy wal -
czy li Wik tor Paj dzik i Oskar Pilch, a brą zo wy – Ża ne ta We -
so łow ska i Ju lia Chli pa ła. Ka mil Chmie low ski i Ka ro li na Raś
za wo dy za koń czy li na pią tym miej scu.

– Ser decz ne gra tu la cje dla ca łej eki py za tak fan ta stycz ny
start oraz god ne re pre zen to wa nie na sze go re gio nu na are nie
ogól no pol skiej – z za do wo le niem pod kre śla tre ner. – Bra wa
dla wszyst kich za wzo ro wa po sta wę oraz wal kę do koń ca.

ZBI GNIEW KAR PIERZ

Karolina Szczęsnowska
podwójną Mistrzynią
Polski


